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Włechy siegaią po kanał Sueski 


Piątek %5 Lutego 1992 r. 
Cena numeru 19 ww. 
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Całe życie kraju podporządkowane klice wojskowej 


Warunki Mussoliniego Mobilizacja narodowa w Japonii 


- są upokarzające dla Rządu Chamberlaina 


„Daily Express" ogłasza nasię- 
pującą liste żądań włoskich, które 
przedstawione być miały przez 
min. Ciano ambasadorowi brytyj 
skiemu w Rzymie i nad którymi 
zastanawiać się miał gabinet bry- 
tyjski: 

1) uznanie podboju Abisynii, 

2) zredurowaine brytyjskich si! 
morskich na morzu Śródziemnym 
do parytetu z flotą włoską, 

, 8) wyrażenie zgody W. Brytanii 
za niefortyfikowanie Cypru, 

4) udzielenie miejsca dla przed- 
stawiciela rządu włoskiego w ra- 
dzie zarządzającej kanałem Sues. 
kim, 

5) zgoda na udział Włoch w 
obrofie kanału Sueskiego. 

„Daity Herald" twierdzi, że w 
kwesfii obrony kanału Suezkiego 
Włosi wysuną tezę, że obecność 
garnizonu brytyjskiego po obu 
słroaach Kanału. Suezkiego sta- 
nowi. stałą potencjonalną groż- 
bę pod adresem Włoch, dla któ. 
rvech: wolne wyjście z morza: Śród 
ziemnego jest kwestią życia i 
śmierci. Ochrona kanału moglaby 
być pozostawiona całkowicie E- 


miptowi, lub też zagwarantowana |- 


wspólnie przez W. Brytanię i Wło 
chy *oraz eweniitalnie Francję. 
"Włosi wysuną, według dzienni- 
ka, również kwestię bezpieczeń- 
stwa Egiptu. Bezpieczeństwo Egip- 
tw może zostać zagwarantowane 
przez wspólną deklarację W. Bry- 
tanii i Włoch, będących jedynymi 


. + Jak już podaliśmy, sowiecki 
marsząłek Jegorow, zastępca ko 
misarza wojny Woroszyłowa, nie 
brał udziału w wielkich uroczy. 
stościach 20-lecia utworzenia ar. 
mii czerwonej, co zwróciło pò- 
wszechną uwagę. Charakterystycz 
mym jest również, że prasa sowie 
cka nie wspomniała na swych ła. 
mach jego nazwiska w opisie u- 
reczystości i nie podała fotogra. 
fi} marszałka. 


Bezrobocie wciąż wzrasta 


i Trwający od szeregu miesięcy 
wzrost stanu bezrobocia w Polsce 
mie. uległ dotąd zahamowaniu. 
Jak wynika z danych Funduszu 
Pracy, liczba : bezrobotnych, zare- 
jestrowanych na terenie całego 
kraju. w dniu 15 lutego r. b. wy- 
nosiła 553,945 osób wobec 517.342 


-Co kraj to obyczaj 


U nas uważają, że 35 gr. 
 Więźnia to dużo, a w 
dwa dolary 


Ministerium sprawiedliwości Ka- 
nady dómaga się od parlamentu 
zwiększenia swego budżetu. Powó. 
dem tego jest to, że koszt utrzyma- 
nia więźniów znaczrfe wzrósł. Je- 
den. więzień kosztował w, ciągu 


flota brytyjska na Morzu Śródzie- 
mnym była zredukowana do pozio 
mu, który nie zagrażałby komauni- 
„Kacjom włoskim, to Włochy zgodzi 
tyby się zapewne na znaczne zre- 
dukowanie swego garnizonu w Li- 
bii i na zaniechanie budowy dal. 
szych fortyfikacji na wyspie Pan- 
tellearia, która stanowi włoską ba. 
zę morską rza Morzu Śródziemnym 


sąsiadami Egiptu na lądzie oraz 
najpotężniejsczymi -mocarstwami 
morskimi na Morzu Śródziemnym i 
na Morzu Czerwonym. Tego rodza 
ju gwarancja uczyniłaby, zdaniem 
Włoch, obecność znacznej armii 
brytyjskiej w Egipcie zbędną. Gdy- 
by, jak twierdzi dziennik, pewne 
porozumienie na tej płaszczyżnie 
zostało zawarte, a równocześnie 


(W państwie Hitlera sy'uacja ludności pogarsza się coraz bardziej 


Wiekie państwo zamienione w koszary 


Wczoraj rozpoczęły w parlamen- 
cie japońskim obrady nad projek- 
tem ustawy o mobilizacji narodo- 
wej. 

Ustawę referował w zastępstwie 
premiera ks. Konoye minister spr. 
zagr. Hirota. Mówca oświadczył, 
że nowoczesne prowadzenie wojny 
wymaga maksymalnej „koncentra- 
cji sił narodowych“, co jest decy- 


<pre 


EERENS PEE T 


Niesubordynacja w armii 


Smierć w obozach koncentracyjnych 


Obecnie coraz częściej przedo- 
stają się z Niemiec wiadomości 0 
wypadkach niesubordynacji w ar- 
mii niemieckiej. 


W Akwizgranie jeden z rekrutów 
nie oddał należytego pozdrowienia 
fladze hitlerowskiej, i za to został 
skazany na trzy lata twierdzy. 


ki między „politycznymi kierowni- | średnich © 20%. Przyszłość zapo- 


dującym czynnikiem w dziele osią- 
gnięcia celów wojny oraz zapew- 
nia- maksymalne powodzenie armii 
walczącej. Mówca oświadczył, że 
mobilizacja narodu ma na celu 
skoncentrowanie wszystkich moral 
nych i materiainych źródeł potęgi 
w imię obrony narodowej, 

Po przemówieniu min, Hiroty, 
najstarszy członek partii Minseito 
— Takao Saito zaatakował rząd, 
twierdząc, iż domaga się on nieo- 


| graniczonych pełnomocnictw i że 


projekt ustawy ogranicza zagwa- 
rantowane konstytucją swobody 0- 
bywatelskie. Mówca zarzucił rzą- 
dowi dążenie do dyktatury i naśla- 
dowanie zagranicznych wzorów. 
Członek partii Seiyukai — Ryczo 
Makino wskazał na art. 31 konsty- 
tucji. wedle którego jedynie ce- 
sarz ma prawo zawieszać swobody 


bejmują większość najważniej. 
szych artykułów życia gospodar- 
czego. M. in. rząd będzie upraw. 
niony do: kierowania obywateli 
do właściwych gałęzi produkcji, 
ustalania warunków pracy, Ścis- 
łego kontrolowania handlu zagra 
nicznego, rekwizycji artykułów 
niezbędnych z punktu widzen'a 
mobilizacji, kontroli ruchu kapi- 
łów, kontroli przemysłu i handlu, 
ustalania cen i taryf, wreszcie 
ścisłej kontroli prasy: 

BESETTER=" ANR LT BETOR TĄ 


Czwarty 


jezyk oficialny 
w Szwajcarii 


Naród szwajcarski w głosowa* 


kami partii a żołnierzami: --- 

Po powrocie pancernika Adii- 
iral Sobecr“. oddział 120 miaryna- 
rzy odmówił posiuszeństwa z: po- 
wodu ograńiczeń regufaminu urlo- 
powego. Wszyscy zostali na czas 
urlopów izolowani, jednak nie po- 
-ciagnięto ich do odpowiedzialnoś. 


Co sę stało z marsz, Jegorowem?, 


W Donaueschingen podczas ćwi'| c; karnej. 
czeń rezerwy rezerwiści wyrzucili : + 
oknem młodego feldfebla. Rezerwi- KARNE MUSZTRY. . 
ści, starsi żołnierze, stale wpada. | Karne musztry w armii niemiec- 
ie w koniilikty z sżarżami, które re- | kiej ostatnio stały się zwyczajem. 
krutują się przeważnie z A. S. lub Za byle przewinienie są one z całą 
S. S. EaR ' | sürowością stosowane. W' czwar- 
A tej kompanii ciężkich karabinów 
W Kilonii doszło na ulicy do bój- pa ae s * putku piechoty 
w Plauen musztrę karną odbywa- 
ja żołnierze w pełnym bojowym 
rynsztunku z założóną maską ga- 
zową. Że!nierze muszą musztrę od- 
bywać biegiem, padając co kilka 
kroków. Musztrę karną np. stosuje 
się, gdy szeregowiec pozdrowi o- 
ficera na trzy kroki, zamiast na 
pięć. | 


STAŁY SPADEK POZIOMU 
UTRZYMANIA W NIEMCZECH. 

W: najpoważniejszym wydawnic- 
twie ekonomicznym Anglii „The 
Banker*, w numerze, poświęconym 
specjalnie położeniu gospodarcze- 
mu Trzeciej Rzeszy, w rozdziale. 
omawiającym poziom życia obywa 
teli: niemieckich, znajduje się obli. 
„czenie, że poziom utrzymania mas 
robotniczych spadł o 104, a klas 


„Prawda“ wczorajsza publiku 
je artykuł „komandarma* Fedko 
dotychczasowego szefa. okręgu 
wojennego Kijowa. Autor. artyku- 
łu mówi o sobie jako o żastępcy 
komisarza wojny. Dotychczas no- 
minacja urzędowa Fedki. nie po- 
jawi?a się w żadnym komumikacie 
oficjalnym. Możliwym jest, że 
marszałek Jegorow otrzymał dy 
misję i że Fedko zajął jego miej. 
sce. 


bezrobotnych na dzień 15 stycz- 
nia r. b. W ciągu jednego zatem 
miesiąca iiczba bezrobotnych zwię 
kszyła się o 36.603 osób. 

Na przestrzeni dwóch tygodni, 
od 1 do 15 lutego r. b. stan bez- 
robocia w Polsce powiększył "się 
o 7.998 osób. 


Er". 


PAT donosi: Przeniesiony do 
centrali pose: R. P. w Rio de Ja- 
neiro min. dr. Tadeńsz . Grabow- 
ski złożył pożegnalną wizytę pre- 
zydentowi* republiki- brazylijskiej 
dr. Vargasowi. Podczas: tej wi- 
zyty poruszył :poseł. Grabowski 
sprawę ostatnich zarządzeń i de- 
kretów,  jakie'- zostały wydane 


dziennie na wyżywienie : 
Kanadzie twierdzą że 
przez władze; stanowe -Parany 


to za mato i S-ta Catharina,w sprawach, szkol 
1936 r. 2.01 dolarów dziennie,.a w. | nych, :a które, to „dekrety. stały 
ciągu 1937 roku, koszt utrzymania | się przyczyną tego, iż. w: nadcho- 
więżnia dosześł do 2.04 dólarów| dzącym «raku szkolnym: około 150 
dziennie. W końcu 1937 roku w | szkół polskich w saimej Paranie 
więzieniach Kanady znajdowało się ! nie. będzie! mogło być . otwartych. 
3.264 więźniów. Prezydent: Vargas oświadczył. po- 


wiada się również niepomyślnie, 
gdyż należy oczekiwać dalszego 
spadku i to w ostrym tempie, mi. 
mo wszelkich zabiegów, które zmie 
rzają do ukrycia tego fatalnego sta 
nu. 


NAJWIĘCEJ ZARABIA 
PRZEMYSŁ WOJENNY. 

Jak wynika ze sprawozdania Iz- 
by Przemysłowo - Handlowej w 
Bremie, tamtejsze siery gospodar- 
cze są niezadowolone z ostatnich 
zarządzeń, wydanych w stosunku 
do wielkiego przemysłu. Sfery te 
podkreślają, że obecnie wszystkie 
zarządzenia zmierzają tylko do je- 
dnego, a mianowicie do zastosowa 
nia całej produkcji dla celów wojen 
nych. Wobec tego cała polityka 
stoi wyłącznie pod wpływem kapi- 
tatu zbrojeniowego i on jeden cią 
gnie wszystkie zyski obecnie w 
„Trzeciej“ Rzeszy. 


ŚMIERĆ W OBOZACH 

KONCENTRACY JNYCH. 
Adwokat jan Litten, który od ro- 
ku 1933 przebywał w obozie kon. 
centracyjnym w Niemczech, zmarł 
w tych dniach, nie odzyskując wol 
ności. Litten swego czasu bronił 
szereg osób, oskarżonych o dzia. 
łalność  przeciwnazistowską w 
Niemczech. Mimo licznych inter. 
wencyj z zagranicy, Litten — cięż. 

ti chory, nie został zwolniony, 


Faszystowska Brazylia 


likwiduje całe polskie szkolnictwo 


stow: Grabowskiemu, że w niedłu- 
gim czasie będzie wydany przez 
rząd federalny obszerny, szczegó- 
łówy okólnik, jak należy interpre- 
tow:ić paragrafy nowej konstytu- 
cji, odnoszące się do organizacji 
szkolnictwa. Okólnik ten, zdaniem 
prezydenta republik: usunie niepo- 
rozuniienia, do jakich zaliczyć na. 
leży samodzielne kroki niektórych 
rządów stanowych w głębi kraju, 
idące zbyt daleko w tym, co się 
dziś nazywa „nacjonalizacją 
szkół”, a co może zupełnie spara- 
liżować istniejące w Paranie pol- 
skie szkolnictwo prywatne. 


obywatelskie w wypadku wojny. 
Minister sprawiedliwości ©dpo- 
wiedział, że wspomniany artykul 
konstytucji nie jest, jego zdaniem, 
sprzeczny z obecną ustawą. 
Dalsze obrady odłożone do piąt. 
ku. 


niu powszechnym, jakie odbyło 
się w tych dniach, wypowiedział 
się znaczną większością głosów 
za wnioskiem rządu, na podeta: 
wie którego język romański ne 
znany ma być jako czwarty język 
oficjalny tego kraju. 


RK 
* 


o mobilizacji 
rząd 
na 


Projekt ustawy 
narodowej, złożony przez 
japoński parlamentowi, ma 
celu poddanie calego życia spo- 
łecznego Japonii - najściślejszej 
interwencji państwa. Państwo bę- 
dzie zarządzało gospodarką nie. 
tylko surowcową, lecz i całym 
przemysłem i obrotem, jak wresz 
cie materiałem ludzkim. Artykuly 
wyliczone w projekcie ustawy, 0 


Chiopi serbscy 


przeciw faszyzimowi 


Przywódca serbskiej partii 
chłopskiej, dr. Jovanowitsch, wy* 
dał broszurę, w której ostra wy* 
stąpił przeciwko faszyzmowi, sta- 
jąc zdecydowanie w obronie de* 
mokracji. i 


AREZZO EE PEO TEE Z NESET Ee TOR T EEA Z GAREA E SE 


Z sali sadowel 


„Polska-to nie dżungla“ 


Red. „A.B.C.“ skazany na półtora roku aresztu 
bezwzględnego 


Wczoraj odbyła się w Warsza. 
wie rozprawa Sądowa przeciwko 
redaktorowi odpowiedzialnemiu 
„ABC“ p. Bobińskiemu z Oskarże 
nia znanego pedagoga p. A. Litwi 
aa, którego „ABC.* określito, jako 
„żyda”, kierującego  agendami 
Związku Nauczycieistwa Polskie- 
go w myśl „światopoglądu komu. 
nistycznego*, 

Był to w „ABC“ jeden z cyklu 
artykułów, atakujących Z. N. P. 
Ob. Litwin wystąpił na droge Są- 
dowa. 


skazujący red, Bobińskiego 
NA 1 ROK I 6 MIESIĘCY ARE- 
SZTU I 2.000 ZŁ; GRZYWNY, 
i zarządził aresztowanie skazane- 
go aż do czasu złożenia kaucji 
w kwocie 5.000 zł. 

> 

Przebieg rozprawy omówimy 
osobno. 

Przedstawiciel oskarżyciela adw. 
Cz. Pawłowski powiedział w swo- 
jej mowie: 

„Polska — to nie dżungla, a Po- 
lak — to nie zwierzyna”; 


Przewód sądowy wykazał „wy. |na klirą każdy może „polować, 


jątkowo złą wolę* autorów arty- 


Wyrok sądowy dał wyraz ta- 


kulu, To też sąd ogłosił wyrok,‘ kiemu samemu poglądowi. 


Liga Obrony Wolności 


w Anglii 


B. wicekról indyj, lord Willin- 
gton, powoła? do życia w Londy 
nie nową organizację pod nazwą 
„Army and Home and Empire 
Defence League". Zadaniem tej 
organizacji będzie przygotowanie 
Anglików do obrony 


lecz nie drogą organizacji woj- 
skowej, tylko drogą umysłowego 
przygotowania opinii przeciw waj 
nie. Do Ligi w pierwszej linii wej 
dą ci, którzy wyżnają idealy, mia 
jące być zrealizowane przez Ligę 


wolności, Narodów. 


U 


Sejm uchwalił budżet w Ill czytaniu 


POPRAWKI 

Po otwarciu posiedzenia prze- 
wodniczący wicemarszałek Schae- 
izel pouczył pp. posłów, że III 
czytanie budżetu polega na oma- 
wianiu poprawek, odrzuconych w 
II czytaniu, a ponowionych przez 
wnioskodawców oraz na ostatecz. 
nym przegłosowaniu projektu, a 
wreszcie na przegłosowaniu rezo- 
lucji. ; 

O PLAN WYRĘBU W LASACH 
PAŃSTWOWYCH 

Pos. Wagner wypowiada się 
przeciw poprawkom, dotyczącym 
umieszczania planu wyrębu w 
budżecie. Uważa, że Dyrekcja La- 
sów dokonała dobrego obliczenia 
i posłowie nie mogą być lepszy- 
mi kalktilatorami. Jest to kwestia 
zaufania, Mówca powiada: 

„Gdybyśmy dalej szli po tej dro- 
dze, to doszlibyśmy do śmieszności, 
Dziś mówimy o drzewie, a jutro mo. 
żemy mówić, ile z wody ma być ki. 
logramów ryb wydobytych, ile ściół- 
ki, ile siana. Jest to wchodzenie w 
kompetencję rządzenia, a specjalnie 
w administrację przedsiębiorstwa 
państwowego. 

Teoretyczne obliczenia posła Frey- 
miana nie mogły nas przekonać. Mu- 
siny ustosunkować się do tej rze- 
czy, tak samo, jak do innych przed- 
siębiorstw. Skoro uchwalamy usta- 
we skarbową, przez co wyrażamy Vo 
tum ufności dla Rządu, to nie można 
tej ufności dzielić na drobne i po- 
wiedzieć, że na jednym odcinku mam 
to zaufanie całkowite, a na innym 
nie mam‘, 

W tej samej kwestii zabierali 
głos pos. Kamiński, Kozłowski 
i Freyman, Ten ostatni polemizo- 
wał z wywodami pos. Wagnera. 

_. PODATEK SPECJALNY 

Z kolei pos, Pacholczyk bronił 
swej poprawki do art. 12 Ustawy 
Skarbowej, zmierzającej do znie- 
sienia podatku specjałnego, 

Ponieważ w dyskusji przy dru- 
gim czytaniu także p. wicepre- 
mier Kwiatkowski upominał się o 
wskazanie źródeł pokrycia luki, 
spowodowanej zniesieniem podat- 
ku specjalnego, pos. Wymysłow- 
ski oświadczył: 

„Budżet nie był opracowany przez 
Komisję budżetową, lecz przez mini- 
stra Skarbu. Gdyby go opracowywa. 
ła Komisja Budżetowa, to by na- 
pewno mnalazła na miejsce podatku 
specjalnego inne pokrycie.  Naprz. 
w budżecie są liczne pozycje repre- 
zentacyjne, na kupno luksusowych 
samochodów i t. d, Pozycje te można 
by skreślić, Dlatego popieram wnio. 
sek p. Pacholczyka o skreślenie w 
całości art, 12 ustawy skarbowej” 

„Generalny referent pos. Sowiń- 
ski sprzeciwia się tej poprawce. 


REZOLUCJE 


Ref. gener, pos, Sowiński wnosi 
o przyjęcie tych rezolucji, które 
uchwaliła Komisja Budżetowa, a 
z pośród -zgłoszonych na plenum 
tylko tych, które odpowiadają sta 
nowisku i postulatom Komisji. 
Mówca wymienia rezolucje, które 
prosi przyjąć. 

REZOLUCJA W SPRAWIE 

ORDYNACJI WYBORCZEJ 


P. HOFFMAN: Odwoluję się do 
P. Marszałka, żeby poddał pod 
głosowanie moją rezolucję w spra 
wie ordynacji wyborczej, zgłoszo- 
ną w toku debaty nad budżetem 
Min. Spraw Wewnętrznych i re- 
zolucję w Sprawie Rady Wycho- 
wania, zgłoszonej przy omawianiu 
budżetu Min. W. R. i O, P. 

Wicemarszałek Schaetzel oświad 
cza, że wobec stanowiska Spra- 
wozdawcy generalnego, nie może 
uwzględnić dezyderatu p. Hoffma- 
na, 

GŁOSOWANIE 


Przystąpiono do głosowania, 

Poprawka p. Wagnera, przywra 
cająca art. 11 brzmienie według 
projektu rządowego upadła 89 
głosami pzeciw 58. 

Natomiast Izba przyjęła popraw 
ki kompromisowe p. Kozłowskie- 
go, dotyczące tego artykułu. 

P. Wymysłowski zgłosił wnio- 
sek o głosowanie imienne nad po- 
prawkama p. Pacholczyka do art. 
12 Ustawy Skarbowej, Wniosek 
ten upadł, tak że w głbsowaniu 
zwykłym lzoa odrzuciła popraw- 
ki p. Pacholczyka o podatku spec 
jalnym. 

Następnie tą samą większością 

co w drugim czytaniu przyjęto 
Ustawę Skarbowa wraz z prelimi- 
narzem na rok 1938/39, 

Ponadto Sejm przyjął szereg 
rezolucji, Rezolucji pos, Hoffma- 
na, wzywającej Rząd do wniesie” 
nią do Sejmu projektu nowej ordy 
nacji wyborczej, nie poddano pod 
głosowanie, 


Toruń czy Bydgoszcz 


| Bardzo długą dyskusję wywołał 


projekt przywrócenia Sądu Apela- 
cyjnego w Toruniu, 

Jak było do przewidzenia, Sejm 
podzielił się ma dwa obozy: na 
zwolenników Torunia i zwolenni- 
ków Bydgoszczy, dwuch miast, 
które od szeregu lat rywalizują 
z sobą o prymat na Pomorzu. 

Pos, Krzeczunowicz przy okazji 
mówił o krzywdach Lwowa i mia- 
ło się chwilami wrażenie, że zgło- 
si kompromisowy wniosek — o 
umieszczenie Sądu Apelacyjnego 
we Lwowie. 


TEATE OT RZ TRY TJ OE A ZE SS T EE) 


Zgon Zygmunta 


Wczoraj zmarł w Warszawie 
Š. p. Zygmunt Skwirczyński, ce- 
niony artysta „. malarz i utalen- 
towany karykaturzysta, 

Rodem z Małopolski Wsch., 
å p. Zygmunt  Skwirczyński na 
długo przed wojną osiadł w Wie- 
dniu, gdzie małował lub też ka- 
rykaturował różnych wybitnych 
ludzi ze świata artystycznego i 
politycznego. 

-Po wskrzeszeniu Państwa Pol. 
skiego przyjechał do stolicy, gdzie 
osiadł na stale w Sejmie. 


Skwirczyńskiego 


Malował bądź też robił kary. 
katury ze wszystkich posłów, po- 
cząwszy od pierwszego Sejmu 
konstytucyjnego, aż do ostatnie. 
go. 
Można bez przesady powie- 
dzieć, że nie ma w Polsce pisma, 
które nie zamieszczałoby karyka. 
tur Skwirczyńskiego, 

Jak na prawdziwego artystę 
przystało, umarł w biedzie, 

Liczył lat 71, 

Cześć Jego pamięci! ; 


Upiór głodu w Operze 


ustąpić musi przed zwartym frontem pracowników 


Cały zespół pracowniczy Opery 
warszawskiej od 3 dni prowadzi 
strajk okupacyjny. Strajk jest de- 
monstracją przeciwko fatalnemu 
stanowi finansowemu Opery, w re 
zultucie którego pracownicy są 
od kilku tygodni niewypłacani. 

Cała ta sprawa jest niesłycfia- 
nym skandalem, jest to, zdaje się, 
bodaj pierwszy w dziejach wszyst 
kich oper w ogóle wypadek, by 
śpiewacy, chór, balet i t. d. upom 
nieli się o swoje siuszne preten- 
sje i walczyli © swój byt przy po- 
mocy strajku okupacyjnego, Spra- 
wa utrzymania Opery warszaw- 
skiej wymaga oddawna należyte- 
go załatwienia. Jeśli miasta nie 


stać ną finansowanie jej — musi 
to robić państwo, Tak jest zre- 
sztą wszędzie, Bowiem opera w 
stolicy — to placówka reprezen- 
tacyjna, 

Ale rozstrzygnięcie tej sprawy 
nie zależy tylko od udziału pań- 
stwa w utrzymaniu Opery war- 
szawskiej, Wpierw należałoby, 
zdaniem opinii stołecznej, w ogóle 
uzdrowić stosunki, panujące w 
Operze. A przede wszystkim zna- 
leźć wreszcie odpowiedniego dy- 
rektora, któryby łączył w sobie 
zdolności administracyjne z facho 
wą wiedzą muzyczną i artystycz- 
RĄ, 


W głosowaniu zwyciężył gród 
Kopernika, Ustawę przyjęto w II 
i IL czytamu. 

Wreszcie uchwalono dwie usta- 
wy: o ulgach przy regulacji hi- 
potecznej i o własności gruntów 
pounickich. 

PO ROR ERY DE CTEWRE PT KNY STX. RIZDCY. 
zloła przeciw cierpieniom płucnym 
OGÓLNIE ZNANE JAKO 
HERBATA PUHLMANNA 
Łagodzą kaszel. Paczka 1.65 zł, 
Do nabycia w aptekach i drogeriach 
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Przegląd prasy 


PIĘKNY NUMER. 


Bratni „Dziennik Ludowy* wy* 
dał w środę — zgodnie z zapo 
wiedzią — duży numer „„jubileu- 
szowy* — z powodu rocznicy po: 
wstania pisma, Piękny, niezmier* 
nie bogaty w treść numer zawie- 
ra aż 28 stronie. Popyt na ten nu: 
mer w Warszawie (doniesień z 
prowincji jeszcze nie mamy) był 
olbrzymi — nakład nie wystar 
czył, W numerze widzimy arty- 
kuły wielu publicystów socjali: 


stycznych z PPS., autorów z brat: 
nich i zaprzyjaźnionych organi. 
zacyj, życzenia od socjalistów za: 
granicznych — tt. Albardy, O 
Bauera, Dana, Huysmansz, Lon- 
gueta, Stiwina. 

Gratulujemy bratniemu dzien- 
nikowi i jeszcze raz przesyłamy 
życzenia dalszego  pomyślneg: 
rozwoju! 

ZGON TOW. ANSEELEGO. 

Zmarł, jak pisaliśmy, tow. An- 
seele, jeden z założycieli robotni- 


Jax to było w angielskiej lzoie Gmin 


Losy świataznajdująsie 


w trzęsących się rękach nieudolnego premiera angielskiego 


„Kurier Warszawski* podaje sen- by mniejsze państwa nie łudziły się | 
sacyjne szczegóły debaty w Izbie 


Gmin nad wnioskiem Partii Pracy 


co do tego. 


Liga nie ma siły, by stosować 


o votum nieufności dla premiera sankcje karne; wobec tego powinna 


Chamberlaina. 


Debatę rozpoczął przywódca „La- 
bour Party“, poseł Greenwood, po- 


się wyrzec pozorów siły, które niko 
go nie zwiodą, i powinna przeobra- 
zić stę w siłę moralną. Jako głów- 


parciem wniosku o votum nieufno- |ne uzasadnienie swojej polityki, pre 
ści dla Rządu W gwałtownej mowie |mier wymienił chęć zapobieżenia 


Greenwood stwierdził, że po ostat- 

nin. oświadczeniu premiera cała sy- 

i aja międzynarodowa uległa zmia 
è 


Los świata znajduje się w trzęsą- 
cych się rękach premiera angiel- 
skiego. 

Mowy jego słuchało się z przera- 
żeniem w duszy, że w r. 1938 pre- 


mier angielski może przemawiać ta ni 


kimi słowy. Zamiast polityki, ma on 
jedynie 
ślepą wiarę w wartość 
dyktatorów. 
Bezpośrednio 


mówienie, 


po tym premier Dlatego też Eden miał rację, 
Chamberlain wygłosii dłuższe prze- | przed 
w którym zdefiniował, gal się namacalnych dowodów do- 


wojnie, która zbliżaia się nieuchron- 
nie i za którą nie mógłby wziąć od- 
powiedziainości. 

Poe premierze przemawiał z wiel- 
kint spokojem i wielką stanowczo- 
ścią poseł Churchill i wypowiedział 

druzgucąecą krytykę polityki 
premiera, 
dla której przewiduje tragiczny K0- 
ec. 


Zdaniem jego, Mussolini polecił 
Grendiemu nawiązać rokowania z 
premierem, ponieważ 

położenie Wioch jest rozpaczliwe. 

że 
rozpoczęciem rokowań doma- 


swój stosunek de Ligi Narodów i|brej woll Włochów, które Mussolini 


zbiorowego bezpieczeństwa, Liga te- |T1ógł złożyć bardzo łatwo 
go bezpieczeństwa, zdaniem jego, | wołanie wojsk włoskich z 


zapewnić nie może — 1 lepiej 


przez od- 

Hiszpanii, 

Po nim przemawiał Lloyd George 

t podczas jego przemówienia doszta 
do niebywałej awantury, 


wna kontrowersja pomiędzy Lloyd 
George'm a premierem, przy czym 
interweniował również b, minister 
Eden. 

Lloyd George wygłaszając gwał- 
towny atak na premiere, zwrócił 
uwagę, że premier wspomniał wczo- 
raj o dokumencie, który w ponie-j 
diego. Premier przyznał, że wiedział 
o tym dokumencie 

w niedzielę 


rano, 
eja więc przed posiedzeniem gabinetu, 


Jai (iamieriain na rozkaz Mussoliaieg 


utraci? Edena 


Redaktor polityczny „Daily He- 
ralda", tow. Ewer, mający auten- 
tyczne informacje z angielskiego 
„Foreign Office” (Urzędu Spr. 
Zagr.) podaje bardzo interesujące 
szczegóły o historii dymisji Ede- 
na, 

Ewer pisze: 

18-go b. m. prasa faszystowska 
domagała się dymisji Edena, jako 
środka przedwsiępnego do jakiej 
kolwiek zmiany w stosunkach an. 
gielsko - włoskich. W sobotę, 
19-go b. m, Eden podał się do 
dymisji. 

Pierwszy krok uczynił Musso- 
tini 4 go b. m, kiedy Grandi na- 
gle polawił się u Edena i oświad- 
czył niu, żę nastąpiła chwila do 
wszczęcia rokowań, o których by- 
ła mowa w listach, wymienionych 
latem między Chamberlainem a 
Mussolinim. Eden zajął jedynie 
możliwą postawę: poprawa sto* 
sunków angielsko - włoskich jest 
niezmiernie pożądana, ale pierw- 
szym krokiem do tej poprawy win 
no być uregulowanie sprawy hisz- 
pańskiej, Wycofanie „ochotników“ 
z Hiszpanii i z wysp Balearskich 
otworzyłoby drogę do dalszych 
rokowań, dotyczących innych 


Nawet 
w kryminale kradnie 


Wiktor Kefer stanął przed sa: 
dem grodzkim w Tczewie, oskar- 
żony o okradzenie współwiężnia 
Borkowicza, który razem z nim 
siedział w areszcie tczewskim w 
ub. roku. Borkowicz przebywał 
w areszcie śledczym, oskarżony o 
fałszerstwo paszportów zagranicz 
nych. Kefer podczas snu skradł 
mu z pod podszewki płaszcza 5% 
dolarów oraz z pod podeszwy bu 
cika 100 złotych 


spraw  śródziemmno - morskich 


rż 


po którym min. Eden podał się do 
dymisji. Lloyd George twierdzi, że 
gdyby min. Eden wiedział, iż rząd 
włoski dał żądane zapewnienie, nie 
byłby zrezygnował i że dokument 
został 


rozanyślnie trzymany w tajemnicy, 
by pozbyć się Edena, 

W tym miejscu premier zaprze- 
czył i twierdził, że gdy tylko otrzy- 
mał od Grandiego wiadomość, zako- 
munikował ją gabinetowi. Na to je- 
dnak wstał kiden i, zastrzegając się, 
że czyni to niechętnie, 

zaprzeczył Charaberlainowi, 
gdyż do chwili swej rezygnacji nie 
otrzymał żadnej informacji w du- 
chu, o którym mówił premier, acz- 
kolwiek, gdyby ją nawet otrzy- 
mał, nie byłoby to wpłynęło na jego 
decyzję, 

Tu znowu posłowie opozycyjni gło 
śno domagali się 

rezygnacji gabinetu. 

Lloyd George wrócił do ataku. 
Twierdził, ze w swej karierze nie 
słyszał nigdy o takim postępowaniu 
premiera i że każdy premier powi- 
nienby się wstydzić takiego trakto- 
wania swego gabinetowego kolegi. 

Chamberlain dał dodatkowo wy- 


w czasie której toczyła się gwałto- jaśnienie, że o dokumencie włoskim 


dowiedział się prywatnie od przyja- 
ciela amb. Grandlego. Odparł zarzu- 
ty Lloyd George'a, jakoby uczynił 
coś hańbiącego. 

Lloyd George nie przyjął tego 
zapewnienia i raz jeszcze sformuło- 
wał swoje oskarżenie, mianowicie, 
e = 


działek rano otrzymał od amb. Gran |94 niedzieli do 


poniedziałku między 
Grandim a Chamberialnem istniał 
dokument, o którym Eden 
nie wiedział. 


Obowi: premiera było wy 
dobyć dokument od Grandiego w 
niedzielę przed południem i przed- 
stawić go gabinetowi po południu. 
W zakończeniu 


że nie nadaje się on zupełnie do 
pertraktowania z machiawelistycz= 
nymi dyktatorami Europy i że le- 
piej by wygłądał na jakimś witrażu, 

W obronie premiera wystąpił po- 


ijseł konserwatywny Crossley, który, 


stworzyłoby przychylną atmosje- nawiązując do tego, że Lloyd Geor- 


rę do zawarcia układu. 

Takie było i jest stanowisko 0-| 
sobiste Edena, Grandi zdawał się 
nie mieć żadnych zastrzeżeń co 
do sprawy „Ochotników“, Zwoła- 
no komitet „nmieintewencji”. Zna- 
leziono nową formulę, rozwiązują- 
cą ostatnie nieporozumienia w tej 
Sprawie. Grandi, pozornie zupeł- 
nie zadowolony z tego rozsirzy- 
gnięcia, wysłał ją do Rzymu, Wi. 
doki zdawały się być dobre, 

Ale nic dalej nie nastąpiło. 
Rzym oficjalny zamilkł, ale pół-- 
oficjalnie prasa faszystowska roz- | 
petala przectw Edenowi ostre ata- 
ki, jako przeciw jedynej prze- 
szkodzie do zawarcia układu. 

Eden zaprosił wtedy do siebie 
Granńdiego, Niestety, Grandiego 
nigdzie nie można było znaleść. 
Nagle, w piątek 18-go b. m.| 


ge przyjechał do Londynu z Riwie- 
ry francuskiej specjalnie po to, py 
wziąć udział w debacie, powiedział 
złośliwie, że „przez miesiące całe 
nie widziano p. Lloyda Georgea w 
tej Izbie, a potem zjawia się nagie, 
Ja SEP który z daleka poczuje pa- 

ing“, 

Jedaym z następnych mówców 
był poseł robotniczy Morisson, któ- 
ry jest jednocześnie prezydentem ra 


„dy miejskiej w Londynie. Krytyko- 


on 
nieudolność polityczną 
Chamberlaina, 


Wnicsek Partii Pracy został od- 
rzucony, gdyż solidarność partil 
konserwatywnej w Izbie gmin prze- 
wyższa znajomość spraw międzyna- 
rodowych większości posłów. 

EJee i W RZY Z: |OD WRZ ZEIT AZ Z 


Adwokat Mgr. 


ERNEST DEUTSCH 


prowadzi kancelarię w Cieszynie 
przy ul, Szerokiej Nr. 3 wraz z ad- 
wokatami Dr. R, Deutschem i Dr. 


Chamberlain zaprosił Grandiego | p, Sandhausem. Nr. Tel. 11-50. 


do siebie, I Grandi odrazu się Zna- 
lazi, Eden, obecny przy ich roz- 
mowie, zauważył z przykrością, 
że premier wcale z nim się nie li- 
czy. Przed kilku dniami Eden 
oświadczył Grandiemu: „Naprzód | 
Hiszpania”, Obecnie premier oznaj 
mił; „POZOSTAWMY HISZPANIĘ 
NA UBOCZU. ZOSTAWMY JĄ 
KOMITETOWI _NIEINTERWEN- 
CI. MÓWMY © INNYCH RZE- 
CZACH OGÓLNYCH. BĄDŹMY 
TYLKO DOBRYMI PRZYJACIÓŁ- 
MI 

Rozmowa była skończona. Gran 
di — zdziwłony i zachwycony, 
Eden unokorzony w obecności am 
bhasadora w'osłkóes0. Bvło to wię- 
cej, niż Eden mógł znieść, Zażą- 
dał zwołania gabinetu; złożył swa 
dymiste; poproszono go, żeby się 
wstrzymał z decyzła przez 24 go- 
dziny. Nazajutrz odbył rozmowe z 
premierem i potwierdził swą dy- 
misję. 


| == 


Pokwitowanie 


| NA GŁODNE DZIECI HISZPANII 


„Ar. Rom. Mi“ z Kalisza zł. 3-—— 
Haliną Wysocka z Lipna zł. 1— 


POMADKI DO.UST 3 


TACHA 


q 


faką bętziemy mieli 
uzis pogudĘT 
W całym kraju dość pogodnie. 
Nocą lekki mróz. Dniem temperatu- 
ra nieco powyżej 0 st 


czych socjalistycznych organiza- 
cyj w Belgii. To nazwisko mało 
mówi młodej generacji socjali- 
stycznej. Ale „starzy“ wiedzą, kim 
był Anseele. Był czas, gdy to na- 
zwisko było głośne w ruchu æo- 
cjalistycznym Europy. 

Tow. Bracke poświęca zmarłe- 
mu piękny artykuł wstępny w 
„Populaire“, Nazywa Anseelego 
„Wielkim Robotnikiem*, bo był 
proletariuszem, tkaczem z pocho- 
dzenia. Był jednym z twórców 
potężnego ruchu spółdzielczego 
w Belgii. On to stał na czele ałyn- 
nej koopeartywy „Vooruit“ („Na- 
przód*). Był to wspaniały mów- 
ca, aczkolwiek język francuski o- 
panował z pewnym trudem — 
wszak był Flamandczykiem (z 
Gandawy). Organizację politycz- 
ną budował wśród robotników 
belgijskich już w r. 1877, a więc 
na kilka lat przed założeniem 
partii robotniczej (1885). 

Nasi tt. spółdzielcy zapewne w 
artykułach i odczytach spopula* 
ryzują postać starego Anseelego, 

Cześć Jego pamięci! 

PRZED KONGRESEM 
LUDOWCÓW. 


Krakowski „Kurier Wieczorny“ 
omawia zbliżający się kongres 
ludowców i daje wyraz  nadzie- 
jom, że ten kongres wypowie się 
za współpracą z PPS. W ten spo 
sób wzmocni się — powiada — 
wielki front demokratyczny w 
Polsce. 

Jeśli dodamy, że również prace 
nicy umysłowi oświadczają cię ra 
współdziałaniem z PPS. i Stronnt- 
ctiwem Ludowym, że to samo stano: 
wisko zajmuje Klub Demokratyczny 
i lewicowe sfery legionowe, to obrat 
jednolitego bloku podstawowych m 
grupowań polskich będzie tym peł 
niejszy. 

Kongres ludowy niewątpliwie da 
tym zapstrywaniom pełny wyraz. A 
wtedy położy się kres wszelkim tem 
dencyjnym plotkom i życzeniom po: 
kłócenia chłopów z robotnikami. 

Pierwszym, kardynalnym postula- 
tem, wspólnym chłopom i robotmi* 
kom, to zmiana ordynacji wybor: 
czej i przeprowadzenie nowych, der 
mokratycznych wyborów w czacie 
jak najkrótszym. 

"ECHA MOWY HITLERA. 

„Kurier Polski“ poświęcił mo 
wie Hitlera ciekawy artykuł, w 
którym twierdzi, że główna treść 
mowy polegała na WOJNIE Z 
PRASĄ krajów demokratycznych, 
Poza tym treści mało. Zapewne, 
Hitler wychwalał gospodarcze re- 
zultaty swych rządów, ale przyte* 
czone cyfry są tendencyjne: 

Gospodarcze wywody, poparte dłu» 
gim szeregiem cyfr, już odparowała 
prasa angielska, podkreślając słnsz* 
nie, iż dają one obraz skrzywiony t 
niepełny, kanclerz bowiem, jako 
punkt wyjścia porównania wziął la- 
ta kryzysu (1932 i 1933), a nie choć 
by rok 1929, kiedy i w Niemczech 
podczas prosperity działo się mie © 
wiele gorzej, niż obecnie. 


Poza tym Hitler dużo mówił 
o — „pokoju“... | właśnie te uste 
py budzą największy niepokój, 
bo wiadomo, co za nimi etoi: 

Tu właśnie następuje między kan- 
derem a opinią Światową roz 
dżwięk najbardziej zasadniczy: te 
opinia bowiem — której narodowy 
socjalizm zarzuca zbytnie przecież 
przywiązanie do pokoju — tych wła» 
Śnie  „pacyfistycznych* zapowiedzi 
niemieckich boi się najbardziej. 
Czuje za nimi wojnę — wojnę. któ 
rej nie chce i której się boi. 

I to już cała treść „wielkiej 
mowy“, Pozostają ukryte i jawne 
groźby oraz zdradliwa formuła 
gdańska, którą zachwyciła się 
„Gazeta Polska"; omówiliśmy ją 
wczoraj. Na tę sza godzi się 

źnie (z ma „Łastrzeże- 

meta) wczorajszy „Dziennik Næ 
rodowy *« 
PAPANIN. 

Sowiecka prasa jest pełna em 
tuzjastycznych artykułów na te- 
mat uratowania Papanima i jego 
trzech kolegów. Z rzeczywiście 
wielkiego wyczynu czterech śmiał: 
ków, dzielnych ludzi zrobione re" 
klamę dla Stalina i jego rządów. 
Niezliczone artykuły, fotografie, 
depesze, opisy i t. d. Do epopei 
Papanina jeszcze wrócimy, 

K. cz. 


Tak się złożyło zgoła przy- 
padkowo, że w marcu r, 1927 
siedziałem na przyjęciu u pre- 
zesą francuskiej [zby Deputo- 
wanych obok marszałka Focha. 
naprzeciw nas siedział min 
Paul-Boncour. Foch był, jak 
wiadomo, uosobieniem prosto- 
ty. Rozmowa z nim nie krępo- 
wała nigdy nikogo, Myslę, że 
ogłoszenie tej rozmowy (spisa- 
łem jej treść nieomal na pocze- 
kaniu) będzie dziś, gdy tyle lai 
już minęło od zgonu Focha, przy 
czynkiem wartościowym dla de- 
bat publicznych o problemie 
„wwodzostwa”, 

Zapiski moje ówczesne przy- 
taczam prawie dosłownie, 

a 


PAUL - BONCOUR: Panie Mar- 
szałku, czy ani razu nie przycho- 
dziło panu do głowy — naprzy. 
kład, w okresie zatargów z Cle- 
menceau, albo zaraz po zawiesze. 
n broni, by sięgnąć po dyktatu- 


MARSZ. FOCH: Daję panu sło. 
wo, że migdy. A wiecie panowie 
dlaczego? ze wzgiędów rzeczo- 
wych, 

Foch odchyla się nieco w tył 
i mówi powoli, a zastanow'an! m. 

Widzicie panowie, Armia nowo- 
czesna — to zazdrosna królowa. 
zabiera człowiekowi cały mózg, ca- 
łą wolę, całą energię. Obliczytem 
sobię; ja — były wódz nączeiny i 
ewentualny przyszły wódz naczel. 
ny, wojskowy „od urodzenia”, mu 
szę, by utrzymać własny poziom 
fachowy, przestudiować rocznie do 
300 dzieł; czytać codziennie kilka. 
dziesiąt raportów; sprawdzać 030- 
biście połowę tych raportów; znać 
położenie e; orien. 
tować się w błyskawicznym roz- 
woju łotnictwa, chemii, broni zmo. 
toryzowanej; obliczyć konsekwen- 
kos oceniać psychologię I spraw- 


przecie jeszcze nie wszystko, 1 to 
jut pochłania mnie całego. Muszę 
się WTRĄCAĆ 1 do polityki gospo 
darczej i nawet niekiedy do poli. 
tyki szkolnej — w imię interesu 
obrony narodowej. Ale gdyby 
ktoś chciał, bym, jako dyktator, 
KIEROWAŁ polityką gospodarczą 
Republiki, czy polityką wewnętrz. 
ną, czy polityką szkolną,—to bym 
rozłożył ręce: TO JEST PONAD 
SIŁY JEDNOSTKI. Dyktatura jed- 
nostki — to fikcja. 

PAUL - BONCOUR: A Napo- 
leon I? 

MARSZ. FOCH: Napoleon I kle- 
rował państwem, które było kare- 
tą pocztową w stosunku do samo- 
chodu, jeżeli porównać r. 1810 z 
r. 1927; a jednak i wtedy kamaryl- 
la sprzedała swego dobroczyńcę i 
cesarza państwom  sprzymierzo- 
mym, chocłaż cesarz miał jeszcze 
szanse uderzęnia ostatecznego. 

NIEDZIAŁKOWSKI: Tak; dyk- 
tatura jednostki przeradzała się 
zawsze į wszędzie w rządy tak zw. 
otoczenia; odczuwał to już Juliusz 


MARSZ, FOCH: Właśnie; a dziś 
— tymbardziej; oczywiście, mogą 
być konieczności nieuniknione, by 
wojskowy, obdarzony cechami mę 
ża stanu, objął NA KRÓTKI CZAS 
pełnię władzy; ale dyktatura, ja- 
ko system (reżim) jest z punktu 
widzenia obrony narodowej — ka. 
tastrofą; bo armia — to zazdros. 
na królowa; wymaga od człowie- 
ka wszystkich Sił, by sprostał 
swoim zadaniom, 
= 
Któreś pismo polskie napi- 
sało po objęciu pełni władzy 
nad wojskiem: przez Adolfa Hi- 
tlera, że Hitler będzie odtąd roz 
porządzał taką sumą upraw- 
nień kierowniczych, jaką nie 
rozporządzał nigdy cesarz Wil- 
helm II. To samo dotyczy i Mus- 
soliniego, i Stalina. (Lenin był 
zo mądry; Lenin unikał 
omie brania na siebie oso- 
biście zbyt wielu funkcyj), To 
pismo określiło zupełnie słusz- 
nie stan rzeczy, A ten stan rze- 
czy sprowadza się do., iikcji. 
Bo zakres kompetencyj i upraw 
nień, przekraczający granice mo 
żliwości fizjologicznych i psy- 
chologicznych jednostki stwarza 
fikcję, Pokaźna część kompe- 
tencyj i uprawnień przechodzi 
w praktyce na „pomocników“. 
ma tak zw. otoczenie, na czyn 
nik nieobliczalny i nieodpowie- 
dzialny, który kosztuje narody 
nieraz dużo nieskończenie... 
s 


roczników rekrutów.. A to 


„Tu tkwi, jak sądzę, jedno z 
niebezpieczeństw naczelnych 
koncepcji „wodzostwa totalne- 
go . Jestem przeświadczony, że 
t Hitler, i Mussolini, i Stalin do- 
słarczą w przyszłości niedale- 
kiej wielu faktów jaskrawych 
na poparcie tej tezy, > 

Polska nie dałą się wciągnąć 
w łożysko „wodzostwa totalne- 
go”. Śmiem twierdzić, chociaż- 


by na podstawie „Strzępów 
meldunków” gen. Składkowskie 
go, Że Józef Piłsudski doceniał 


sobota dn. 


niebezpieczeństwa, jakimi to ło- 
żysko grozi. Ale Polska musi 
— naszym zdaniem — „odsko- 
czyć” i od „peryteryj* prądów 
„totalistycznych”, 

W tym punkcie leży istotna 
różnica pomiędzy naszym ru- 
chem a pomiędzy stanowiskiem, 
które przedstawia p. M. Sta- 
rzyński, jako wyraziciel dążno- 
ści i poglądów „Ozonu”, 


M. NIEDZIAŁKOWSKI 


MASROWY 


w Salonach Handiowców | 


Sienna 16 i 
26 iuiego r. b. początek 2230 SSE 


ST. 


3 


W przemówieniu dn. 20 lute- 
go w Reichstagu zastrzegł sobie 
kanclerz Hitler „prawo“ wtrą- 
cania się do spraw wewnętrz- 
nych państw trzecich w dwóch 
wypadkach. Po pierwsze: śdy 
są one zagrożone lub objęte „bol 
szewizmem '; po drugie, gdy cho 
dzi o niemieckie mniejszości na- 
rodowe: 

„Wszelką bolszewizacją kraju e- 
uropejskiego oznacza przesunięcie 
status quo (stanu obecnego). Te 
zbolszewizowane terytoria nie są 
bowiem już więcej samodzielnymi 
państwami z własnym Życiem na- 
rodowymi, lecz sekcjami moskiew- 
skiej centrali rewolucyjnej.., 

»-.Rząd niemiecki widziałby w 
bolszewizacji Hiszpanii me tylko 
element  zuniepokojenia Europy, 
lecz tskże zakłócenie równowagi e- 
uropejskiej', co doprowadziłoby 
do „skutków, wobec których bez- 


Oznaki przebudzenia 


Ustąpienie Edena 


Antoni Eden ustąpił z Rządu 
demonstracyjnie, ma posiedzeniu 
gabinetu, zwołanym co się 
w Angli bardzo rzadko zdarza — 
na sobotę; w tym samym Czasie 
Hitler piorunował w Reichstagu 
na demokrację i osobiście na E- 
dena; w tymże czasie ważyły się 
iosy rokowań angielsko-wzoskich, 
nowej pułapki Mussoliniego, w 
którą nie dad się złapać Eden, a 
w którą wpadt Chamberlain. 

jeżeli Eden wybrał taką chwl- 
lę dla swej dymisji, zdając sobie 
sprawę, że chwila ta wymaga- 
łaby większej niż kiedykolwiek 
jedności i solidarności Rządu, to 
musiał mieć wyjąkowo ważne ku 
temu powody. 

I istotnie, mowa Edena w Iz- 
bie Gmin wykazała, że powodów 
takich mlał aż nadto. Dymisją swą 
Eden uratował! swój autorytet I 
swoje dobre imię, ale ponadto od 


koju. 

Przypomnijmy sobie, że Eden 
zanim w r. 1936 został ministrem 
spraw zags., był na terenie Ge- 
newy gorliwym i energicznym. 0- 
rędownikiem spraw Ligi Narodów 

|a gdy Włochy napadły Abisynię, 

Eden był tym, który najwięcej 
nalegał na stosowanie przepisów 
Paktu i na przeprowadzenie san- 
kcyj przeciw Włochom. Od tego 
czasu Mussolini jest wrogo U- 
sposobiony do Edena i odejście 
jego napewno odczuje jako tri- 
umf osobisty, 

To też, gdy w związku ze sia- 
węinym układem z Lavalem, min. 
Hoare musiał ustąpić, Eden był 
jakby naturalnym jego następcą. 
Rząd angielski, powołując Ede- 
na na ministra, dał zadośćuczy- 
nienie opinii publicznej, wzburzo- 
nej układem Hoare — Laval „ale 
nie myślał oczywiście o zmianie 
swego kursu politycznego, 

Stopniowo kurs ten owijał swą 
siecią Edena; stał się on wyko» 
nawcą śwoli Batdwinów i Cham- 
berlainów, niechętnych Lidze Na- 
rodów i ogromowi zadań, zwią- 
zanych z wykonywaniem zobowią 
zań wobec Ligi. Gdy wybuchła 
wojna hiszpańska, Eden niewąt- 
pliwie w dobrej wierze zaleci} 
czy też spełni) zalecenie, niein- 
terwencji i wytrwał przy tej po. 
lityce do ostatniej chwili. 

Aż przebrała się miarka. Eden 
patrza) jak z miesiąca na miesiąc 
ta gra „nieinterwencyjna* za» 
mienia się w obrzydliwą ` farsę, 
jak Włochy rok temu zawarły z 
Anglią „układ dżentelmeński”, nie 
myśląc o dotrzymaniu go, jak 
Włochy podburza?y Arabów prze 
ciw Anglii „a Mussolini obwołał 
siebie ich obrońcą, jak mimo ukła 
du w Nyon nieznani — a w rze- 
czywistości dobrze znani — pira- 
ci zatapiali okręty angielskie, jak 
Mussolini razem z Hitlerem ,a póz 
niej z Japonią, tworzyli wspólny 
front antybrytyjski | antsligowy, 
jak Włochy i Niemcy przy pomo- 
cy szantażu | nacisku, zbrojeń i 
grożb wojennych usiłują wymóc 
na innych coraz to nowe ustęp- 
stwa. - 

1 oto, gdy Chamberlain mimo 
wszystkie te doświadczenia, mimo 


rancji ze strony Włoch, 
trakiują swe zobowiązania 


dał dobrą przysługę sprawie 


ostatnie wydarzenia w Niemczech 
iw Austrii, zgodził się na roko- 
wania z Włochami, nie uzyskaw= 
szy przed tym najmniejszej gwa- 
że po- 
ina- 
czej, niż dotąd, gdy na żądanie 
Edena co do wycofania wojsk cu- 
dzoziemskich z Hiszpanii, W30- 
chy odpowiedziały wykrętami 1 
odesłały go do kabaretu „niein- 
terwencyjnego* — Eden zrozu- 
miał, że wybiła ostatnia godzina 
ustępliwości i że dalszy udział w 
takiej polityce równa się wspoi. 
pracy z podpałaczami świata. 
W Izbie Gmin Eden z całą ja- 
snością zobrazowa! sytuację. Pod 
kreŚlił najważniejsze punkty: 1) 
rozmowy z Włochami, jak z każ. 
dym innym państwem, wimme się 
opierać na wzajemnym zaufaniu 
i poszanowaniu, 2) Włochy wy- 
kazały swą złą wolę, 3) naruszono 
jaskrawo zobowiązania między 
narodowe, 4) Anglia nie powinna 
ustępować przed presją, 5) An- 


jglia winna dać światu nie same 
tylko obietńice, lecz Konkretne 
osiągnięcia, Włochy zaś winne 


okazać dobrą wolę przez wyco- 
fanie swych wojsk z Hiszpanii. 
Z mowy Edena wynika też, że nie 
żywi on złudzeń, jakoby można 
było wygrać Mussoliniego prze» 
ciw Hitlerowi lub odwrotnie, żę 
liczy się z istnieniem wspólnego 
frontu faszystowskiego. 

Mamy tu w skrócie potężny akt 
oskarżenia pod adresem Włocn. 
Ale jest to zarazem akt oskarże- 
nia pod adresem polityki angis 
skłej, która tolerowała metody 
włoskie. | jeżeli teraz Chambe.. 
lain w dalszym ciągu będzie się 


| 


Ag. P. A. T. donosi: 

Wczoraj przy pięknej pogodzie 
i mrozie 9 st. poniżej zera rozpo- 
czął się pierwszy dzień polowania 
eprezentacyjnego w Puszczy Bia 
owieskiej z udziałem pana Prezy 
denta R. P. i feldmarszałka Goe- 
ringa, który przybył do Białowie- 


y. 

O godz. 7-mej rano dźwięki po. 
budki myśliwskiej zbudziły do. 
stojnych gości. P'o śniadaniu o 
godz. 8-mej rano myśliwi odje- 
chali samochodami na polowanie. 


W polowaniu reprezentacyjnym 


bawił w rozmówki z Mussolinim, 
to będzie to robił po solidnym 0- 
strzezeniu ze strony Edena i lot- 
da Cranborna, którzy nie są odo 
sobnieni, lecz mają za sobą bo- 
daj że większość opinii angiet. 
skiej. Chamberlain bięrze na sie- 
bie ciężar, pod którym się zata- 
mię. 

Warto dodać, że jęszcze przed 
dymisją Edena, na wiadomość o 
wynikach spotkania Hitlera z 
Schuschniggiem, stu posłów kon. 
serwatywnych zażądało od Rządu 
„bardziej pozytywnej" polityke. 
Duży więc odłam konserwatystów 
jest po stronie Edena, mającego 
za sobą całą opinię demokratycz. 
ną. 
Mamy więc pierwsze oznaki 
przebudzenia w. Angli, Pojawiły 
się one bardzo późno, może za 
póżno, są cne narazie zwiastuna- 
mi przyszłości, a nie drogowska- 
za terażniejszości. Narazie pro- 
wadzi jeszcze Chamberlain, pro. 
wadzi ku równi pochyłej, 

Pierwsze te oznaki mają pew- 
ne znaczenie: Świadczą o przelo. 
mie w nastrojach angielskich. 
Dotychczas tylko Partia Pracy 
domagała się radykalnej zmiany 
polityki zagranicznej „obecnie żą- 
dania socjalistów przenikają już 
do” części konserwatystów. 

Dymisja Edena, a jeszcze wię- 
cej jego mowa, podziałała jak 
dzwon na trwogę. Oby nie było 
Zza późno! 

Tyle o stronie dodatniej dymi- 
sji Edena, 

O smutnym zwycięstwie Cham- 
berlaina nad Edenem — napisze. 


my osobno. 
(]MB,) 


W lasach państwowych 


szawie von Moltke, gen. Schally, 
gen. Fabrycy, min. Łepkowski, 
szef protokułu dyplomatycznego 
Romer, 

Gospodarzem terenów myśliw- 
skich, na których odbywa się p3- 
lowanie, jest dyrektor Nejman. 
Prowadzi polowanie inspektor Du 
brawski. 

Polowanie odbywa się na wilki, 
dziki i rysie. 

py 

Dodamy wiadomość własną, że, 
chociaż spotykano wilki, dziki “i 
rysie MASONÓW NIE ZAUWA. 


— z nnn 


Wodzowie „totalni“ Protektorat 


hitlerowskich Niemiec 


warunkowo nie moglibyśmy pozo- | gu w sprawie Austrii, co nastę- 

stać obojętni", puje: 

Kto rozstrzyga, czy napraw- „Niemoy nie mają zamiaru ami 
dę zachodzi przypadek „bolsze- | ochoty mieszać wię w wewnętrzne 
wizacji ? Kto rozstrzyga, czy na| stosunki austruackie, Austrii anek- 
prawdę w innym państwie pow- | tować lub przyłączać”, 
staje lub powstała jako czynnik | W umowie zaś austriacko - 
rządzący „sekcja moskiewskiej | niemieckiej z 11 lipca 1936 r. są 
centrali rewolucyjnej"? Oczywi- | następujące zapewnienia: 
ście Rząd „Trzeciej' Rzeszy we| 1) W myśl oświadczeń „Führe 
dług własnego uznania i swych | ra” i kanclerza Rzeszy z 21 ma- 
własnych potrzeb, Nie ma zaś| ja 1935 r. uznaje Rząd niemiecki 
najmniejszej gwarancji, że poli- | pełną suwerenność związkowe- 
tyczna propaganda hitlerowska | go państwa Austrii, 
nie wywoła w innym państwie | 2) Każdy z obu rządów uważa 
ruchów politycznych, które do- |istniejące w drugim kraju we- 
prowadzą do zamieszek wewnuę: | wnętrzno - polityczne ukształto 
trznych, określonych przez Rząd | wanie wraz ze sprawą austriac= 
„Trzeciej“ Rzeszy jako „bolsze- | kiego narodowego - socjalizmu, 
wickie”, jako sprawę kraju drugiego, na 

Jeżeli przeciwko działalności | którą nie będzie wpływać ani 
„Kominternu“ występujemy z| bezpośrednio ani pośrednio", 
największą stanowczością jako| Zapewnienia te zostaiy w 
przeciw © ikowi ważają-| Berchtesgaden złamane, Kan- 
cemu niezależność i +uweren- |clerz Schuschnigg musiał się u- 
ność państwową innych krajów, | giąć pod groźbą katastrofy. 
to co najmńiej z równą stanow| Publiczne oświadczenia kan- 
czością musimy odrzucić publi- | cierza Hitlera z 1935 r. jak i u- 
cznie proklamowaną tezę kan- | mowne zobowiązania z 1936 r. 
clerza „Trzeciej* Rzeszy, który | były dane wówczas, gdy Musso 
ra 0 sobie pod pretekstem | lini mógł bronić Austrii, Z chwie 

eo. 


logicznym prawo interwen- | lą jednak, gdy ją musiał podpo- 
cji zbrojnej w innych państwach |rządkować polityce osi Berlin- 
suwerennych, Rzym, formalne zobowiązania 
Jest to powtórzenie przerobio | rządu niemieckiego nie tyiko nie 
nej na język współczesny oszu- | zostały utrzymane, lecz zostały 
kańczej deklaracji Fryderyka II, | odwrócone w swe przeriwień" 
który dokonał rozbioru Ponski, | stwa, 
rzekomo celem ratowania w niej| Kanclerz Hitler wystąpił w 
„porządku“ publicznego, Reichstagu zgodnie ze swymi 
Swe prawo do interwencji w | poglądami zawartymi w „Mein 
imię protektoratu nad niemiec- | Kampf" i zgodnie ze swym pro 
kimi mniejszościami narxlowy- | gramem partyjnym, jako prote- 
mi poza granicami Niemiec sfor | ktor mniejszości niemieckich za 
mułował kanclerz nastąyująco: | granicą. W myśl tego protekto- 
Jest na stałe nie do zniesienia | ratu uzurpuje sobie „„prawo” mie 
dla potęgi Światowej o własnym | szania się do wewnętrznych sto 
samopoczucia więzić u awego boku | sunków państw trzecich aż do 
rodaków, którym ustawicznie wy- interwencji zbrojnej włącznie, 
rządzą sią najcięższą krzywdę z| Grozi zaś Europie „gwałtem”y 
powodu ich sympatii lub ich łącz- | gdyby inne państwa usiłowały 
ności z całym narodem (Gesamt. | nie dopuścić do wprowadzenia 
yolk}, z jego losem i z jego świa- | w życie tego protektoratu. 
topoglądem!.. (Huraganowe okła. | W ostatniej swej mowie wy- 
ski), mienił kanclerz Hitler 10 millo- 
to w Europie usiłuje siłą| nów Niemców, żyjących w Au 
przeszkodzia odprężeniu (3 mniej- |strii i Czechosłowacji, Zwolen- 
szościami niemieckimi) przez wy | nicy strusiej polityki pocieszają 
równanie, ten nieuchronnie wywo. | Się, że interwencja protektora 
ła gwałt między narodami... Hitlera na razie i dziś ma kie. 
„Podobnie jak Anglia  zastę- runek południowo - wschodni. 
zaje swe terep" na całej kali | CO jednak będzie jutro, gdyby 
ziemskiej, tak też dzisiejsze Niem. | po skutecznej interwencji w jed- 
cy potrafią zastępować 1. bronić | (ym kierunku, „Trzecia Rzesża 
swych. choć bardziej ograniczo- ZACRĘ geczie „katastroją” LJ 
nych interesów, A do tych intere- | TYM kierunku, free aja 
sów Rzeszy niemiechiej należy tak PR) za swego po iaf- żuć 
> Pe aeaea go „prawa” do interwencji? 
że ochromą owych niemieckich TOs Ą , h 43 
GA Dlroj co Subtaodk R Zwolennicy polityki strusiej u 
PO ez zł „aa 4 koo | 255 1 gdzie indziej powinni za- 
me SAM A nadezpieczy coto brać głos. Wątpimy jednak, czy 
MPR grania prawą ogómolidi wypowiedzą się jasno i wyraźnie 
klej, politycznej i ideoloteznej | tui, czy w ogóle odpowiedzą, 
wolnośgił* (Długotrwałe burzliwe BENEDYKT ELMER. 
oklaski), 


eat "wife | Megen ZANA 


czna wolność" mniejszości nie- 
mieckiej, tego kanclerz Hitler 
nie określa. W innym ustępie po| „Warszawski Dziennik Narodo* 
wołuje się na „ogólne prawa na| wy“ donosi: p. red, J, Giertych 
rodowego samostanowienia, uro | (autor książki p. t. Tragizm dzie” 
czyście przyrzeczone w 14 pun- | jów Polski) odbył w Bukaresz- 
ktach Wilsona jako warunek za | cie druga z kolei rozmowę z prof. 
wieszenia broni", Czy „polity- | Cuzą, ideologiem i ministrem 
czną wolność“ ma sięgać aż do| Rządu p. Gogi. 
prawa „samostanowienia '? Chodziło, oczywiście, o kwestię 
Na przykładzie austriackim | żydowską. P. proj. Cuza sformu. 
możemy zmierzyć, iż to „prawo” |fował swoje poglądy w sposób 
interwencji w sprawach niem- | imponująco lapidarny. Oto prze 
czyzny za granicami „Irzeciei' | bieg.. wymiany zdań według 
zeszy sięga aż do złamania | miarodajnej relacji „Warszaw= 
wszelkiej suwerenności drugie- | skiego Dziennika Narodowego": 
go państwa. Od kanclerza Schu-| P, red. GIERTYCH: 
schnigga żądał kanclerz Hitler| Jak panowie chcą sprawę ży» 
w Berchtesgaden, żeby „narodo dowską rozwiązać? Skąd pano» 
wo - socjalistycznie myślącej czę | wie chcą Żydów usunęć i w jak 
ści narodu austriackiego przy- | szybkim czasie?“ =- 
znane były w ramach obowią-| p, prof. CUZA: 
zujących ustaw te same prawa, „Chcemy ich usunąć ZEWSZĄD 


biorą również udzia”: niemieccy | ŻONO. 
podsekretarze stanu Koerner ' | P. Dudziński, poseł na Sejm, 
Alpers, amb. niemiecki w War- | może spać spokojnie... 


WEBOBYTDEWAE 1 AORA STREEP RE DZWONY ACO" E 


Oddział Warszawski Związku Zawodowego Literatów Polskich or. 
ganizuje w niedzielę, dnią 27 lutego r. b. o godz. 12-ej w południe w 
Teatrze Narodowym w Warszawie 


Akadem e ku czci Andrzeja Struga 


Fragment prozy Andrzeja Struga odczyta Aleksander Zelwero- 
wicz, przema:.łać będą: Adam Grzymała Siedlecki, prof. Julian Krzy 
żanowski, Jan Nepomucen Miller, Stanisiaw .Piętak i Wanda Wasi. 
iewska. Wiersze Władysława Broniewskiego, Edwarda Kozikowskie 
go, Antoniego Stoniraskiego i Edwarda Szymańskiego wypowie Ka. 
zimierz Wilanowski. Przedsprzedaż w księgarni Towarzystwa Wy. 
dawniczego, Mazowiecka 12, w Or bisie oraz w kasie Teatru Narodo- 


wego, 


pewnego dnia mogła stworzyć. |* 


; | nieważ, 


które przysługują także innym|; ; ,. „„; zsé 
obywatelom", Wywarł więc na- | jak najp radze 
cisk na Rząd austriacki nie w 
sprawie zagrożonej niemczyzuy, 
lecz w interesie hitleryzmu i 
partii hitlerowskiej w Austrii 
Przyznał zaś, że gdyby kanclerz 
Schuschnigg nie zgodził się na 
usunięcie „nieporozumień”' co 
do wykonania umowy z 11 lip- 
ca 1936 r., to „powstałaby sytua 
cja nie do zniesienia, która by 


a 
Logika jest nieubłagana. Po 
jak wynika z tekstu 
„Warszawskiego Dziennika Naro- 
dowego”, p. prof, Cuza życzy so* 
bie usunąć Żydów ZEWSZĄD i 
to JAK NAJPRĘDZEJ (a więc į 
z Rumunii, i z Polski, i z Fran. 
cji, i z Z, S, S. R. i ze Stanów 
Zjednoczonych, i z Palestyny 
i t, d.), p. prof. Cuza, wolny na 


chcaco lub niechcąco, pedstawy |razie od zajęć ministerialnych, 
dla bardzo cieżkiej katastrofy”. | winien poświęcić swoje wybitne 


Zmiany i ustępstwa obecnie | zdolności na 
przeprowadzane w Austrii są | MUNIKACJI 
więc wynikiem i następstwem | TARNEJ, 


groźby „katastrofy! 
Dn, 21 maja 1935 r, 


oświad- | NAJPRĘDZEJ" na księżyc albo 
czył kanclerz Hitler w Reichsta |na planete Mars. A 


zorganizowanie KO- 
MIĘDZYPLANE: 
wytransportować 


by 
i „JAK 


Żydów „ZEWSZĄD“ 


ETTE PUTZEN EES 
emee aee e A 


Partia Pracy iada NOWYG 


- ANGLIA UNIKA... 
NIEBEZPIECZENSTWA WOJNY 


Sir Samuel Hoare wygłosił we 
środę dłuższe przemówienie na 
śniadaniu, zorganizowanym przez 
brytyjską narodową izbę handlo- 
wą. Tematem przemówienia mini- 


stra były wydarzenia ostatniego 
tygodnia Mówca m. in, oświad- 
czył: W ciągu ostatnich miesięcy 


wydawało się, iż Europa nieodwo- 
łalime dzieli się na dwa wrogie 0- 
bozy, z których każdy gorączko- 
wo zbroi się. W każdym z nich 
krążyly niebezpieczne pog!oski o 
nieuniknionym starciu, Przed W. 
Brytania stai dylemat: Albo przy- 
jąć fatalistyczny poglad o nieu. 
niknionej wojnie, albo uczynić 
wszystko co będzie możliwe, by 
wyrwać świat z biędnego koła, 
prowadzącego do katastrofy. Rząd 
wybrał tę drugą możliwość, zda- 
jąc sobie sprawę, iż posuniocie s 
go będzie mylnie tłumaczone. 


CHAMBERLAIN ODMAWIA 
UJAWNIENIA ROZMÓW 
Z WŁOCHAMI 


Członkowie Partii Pracy zaata- 
kowali we środę ponownie w lz- 
bie Gmin Chamberlaina, żądając, 
ażebv rzad opublikował wszyst- 
kie dokumenty, dotyczące wymia- 
ny zdań pomiędzy Wielką Bryta- 
sią a Włochami w ostatnich cza- 
sach. Premier o” -ówił żądaniom 
oświadczając, że podobne postę. 
powanie w przeddzień otwarcia 


Anglia nie da 
pożyczki Włochom? 


"Kanclerz skarbu sir Join Simon 
„zaprzeczył w Izbie Gmin wiadomo 
ści o udzieleniu pożyczki Wio- 
chom, jak również oświadczył, że 
pogłoski © bytności w Londynie 
przedstawicieli firm włoskich, sta- 
rających się otrzymać kredyty dla 
importu węgla angielskiego są fał 


SZYWE, 
Goering 


w Warszawie 


Premier į feldmarszałek Goe- 
ring, udając się na zaproszenie 
Pana Prezydenta R. P. na polowa 
nie reprezentacyjne do  Biaiowie- 


zy, zatrzymał się przez środę w. 


Warszawie. Feldmarszałkowi Go- 
eriugowi towarzyszą sekretarze 
stanu; Koerner i Alpres, główny 
łowczy Scherping, major Conrad 
i kpt. Mentke, 


rokowań nie byłoby aktem 


deputowan*m rmozvc odnośn. 
oświadczeń, złożonych w ponie- 


rOz-| na i jego poprzedników w dziedzi 
ważnym. Następnie odpowiadając | nie polityki zagranicznej. 


W tym 
stanie rzeczy obowiązkiem Rządu 
angielskiego jest danie wyborcom 


działek przez Edena i Cranborna,| możliwości aprobaty czy też po- 


że Włochy postawiły rząd brytyj- 
ski przed al'crmatywą rozpoczęcia 
rokowań teraz lub nigdy — Chat 
berlain zapewni", 
mowy z amb. Grandim nie zawie- 
rają nie takiego, coby nie mogło 
jyć podane do wiadomości publi- 
cznej, I coby mogło rzucać cień 
na Anglię. 
POSTULATY. WŁOSKIE 

Dyplomatyczny korespondent 
„Evening News“, posiadający bli 
skie stosunki z oficjalnymi sfera- 
mi włoskim, donosi, że hr. Cian 


Że s"rianfy ró 


zakomunikował Rządowi londyń-, 


skiemu niektóre żądania Włoch, 
które. będą wysunięte w czasie o- 
czekiwanych rokowań. M. in. 
Włosi domagają się pełnego pa- 
rytetu flotowego na Morzu śród- 
ziemnym z Francją i Anglią oraz 
ze względu na imperium włoskie 
w Afryce mają zamiar poruszyć 
kwestię obrony kanału Sueskiego, 
przez który prowadzi droga do 
tegó imperium. - 

GEN. FRANCO KORZYSTA 

Z SYTUACJI 

Odpowiedź rządu powstańcze- 
go na notę brytyjską w sprawie 
napadów dokonanych na okręty 
angielskie we wschodniej części 
morza Śródziemnego uznana zo. 
stała w środę przez premiera 
Chamberlaina na posiedzeniu lz- 
by Gmin Zza niewystarczającą. 
Bliższych wyjaśrień premier od- 
mówił, zasłaniając się okoliczno- 
ścią, że Rząd angielski bada w 
tej chwil dokładny tekst noty rzą 
du powstańczego. 


MANIFEST PARTH PRACY 

Angielska Partia Pracy opubli- 
kowała w środę wieczorem inani- 
fest, zawierający bardzo ostre a- 
taki pod adresem. premiera Cham. 
berlaina i Włoch. Manifest Partii 
Pracy domaga się natychmiasto* 
wego rozwiązania Izby Gmin i 
rozpisania nowych wyborów. Żą. 
danie. Partii Pracy motywowane 
jest rzekomym niedotrzymaniem 
obietnicy "Rządu angielskiego, że 
uczyni -Ligę Narodów - podstawo- 
wym filarem angielskiej polityki 
zagranicznej. Prowadzona przez 
premiera Chamberlaina polityka 
zagraniczna—głosi manitest—po- 
zostaje w zdecydowanym przeci. 
wieństwie do. wszystkich dotych* 
czasowych zapewnień, - uczynio- 
nych przez premiera: Chamberlai- 


Ostatnie depesze i wiadomości na czela numeru 


Chiński atak 


Stolica Formozy Taihoku oraz 
sruńtcuiąca z nią baza morska 
Czikoto zostały zbombardowa- 
Me przez samoloty chińskie. [est 
to pierwszy wypadek ed chwili 
wybuchu chiúsko-japońskich dzia 
łań wojennych, że Chińczycy do- 
konali nalotu ną terytorium, bę- 
dące składową częścią cesarstwa 
japońskiego. Ataku dokonało 8 sa 


Uchwała robotn ków austr'ack ch 


Wśród robotników austriackich 
rozpoczęła się akcja zbierania poc 
pisów pod deklarację, uchwaloną 
na zebraniu mężów zaufania związ 
ków zawodowych. Deklaracja 


powieści 


UCHWAŁA PARLAMENTU 
SZWEDZKIEGO 

Obie izby szwedzkiego Riksdagu 
przyjęty ustawę zgłoszoną przez 
zząd zabraniające jeszcze na przeciąg 
roku obywatelom szwedzkim brania 
udziału w wojnie domowej hiszpań- 
skiej w charakterze ochotników. 


OŚWIADCZENIE MIN. KOLU. 
w SPRAWIE PALESTYNY 

, Minister kolonii Ormsby Gore ©- 
świadczył w czasie przemówienia na 
gebraniu „JT-wa  lmperialnego*, że 
Palestyna nie może stać się pań- 
stwem wyłącznie chrześcijańskim 
iub muzułmańskim lub teź źżydow- 
skim, Wszystkie trzy wyznanią mu- 
"zą mieć w Palestynie zagwaranto- 
vane swój statut autonomiczny. 


na Formozę 


molotów chińskich. Mimo, że na- 
tychmiast. wystartowały  japoń. 
skie samoloty myśliwskie, celem 
zlikwidowania nalotu chińskiego, 
chińskie samoloty -bombaruujące 
zdołały zrzucić około 20 bomb. 
Informację japońskie podają, że 
ofiarą nalotu r dio 10-ciu zabi. 
tych oraz 30 rannych. 


stwierdza, że robotnicy gotowi są 
de obrony wolności i niepodiegio 
ści Austrii i bez różnicy poglądów 
politycznych popierać będą kancie 
rzą Schuschnigga, 

a 


drutów 
telegraficznych i 


tępienia nowej angielskiej polity- 
ki zagranicznej. 


str. 4 


jory Francja wierna Lidze Narodów 


iswoim przyjaciołom 


W kołach parlamentarnych dy- 
skutowana/ jest wciąż sytuacja rzą 
du Chautempsa, który zdaniem 
wielu posłów i senatorów nie bę- 
dzie mógł, opierając się na dotych 
czasowej większości, dostosować 
zagranicznej polityki francu- 


skiej do nowego kursu polityki an 
gielskiej, Ponieważ nie przewiduje 
się tu, by Francja mogła pozosta- 
wać długo poza nawiasem roko- 
wań z Rzymem i Berlinem, zade- 
cydowanych w Londynie, przeto 
na niedaleką przyszłość brana jest 


Teruel-to nie kleska 


Prawdziwe znaczenie ostatnich wydarzeń 


na frontach hiszpańskich 


Otrzymaliśmy najzupełniej ofi- 
cjalne i wiarogodne wiadomości, 
dotyczące ewakuacji Teruelu 
przez wojska rządowe, 


Atak wojsk rządowych na Te- 
ruel był manewrem strątegicznym, 
zmierzającymi do odciągnięcią sił 
gen. Franco, gromadzonych na 
odcinku madryckim, gdzie po- 
wstańcy zamierzali przeprowa- 
dzić ofensywę. 

Manewr ten udał się, przyno- 


sząc ponadto sukces w postaci 
zdobycia Teruelu, 


Dowództwo armii powstańczej 
rzuciło na odcinek Ternelu wszy- 
stkie swe Siły, olbrzymią ilość 
materiału wojennego, artylerii i 
samolotów. Między innymi i wie 
le świeżo otrzymanych samolo- 
tów zupelnie nowego systemu, po- 


chodzących z jednego z państw 
faszystowskich. 

Aby nie dupuścić do odcięcia 
części armii w mieście, dowódz- 
two sił rządowych nakazalo ewa- 
kuację Teruelu. Odbyła się ona 
w całkowitym porządku, W mie- 
ście nie pozostawiono ani jedne- 
go żołnierza, ani też „Składów a- 
maunicji*, których zdobyciem cheł. 
pią się faszyści, dla tej choćby 
prostej przyczyny, że składów ta- 
kich w ciągu dwóch miesięcy 
przebywania wojsk rządowych w 
Teruelu nie urządzano, 

Wojska, które opuściły Teruel, 
zajęły natychmiast umocnione po- 
zycje, panujące rad miastem. 

Powstańcy weszli do miasta do 
piero w kilka godzin później, 

Rząd hiszpański, dbając o pra” 
wdziwe informowanie opinii pu- 


Sejm uchwalił budżet 


w drugim czytaniu 


W dalsrym ciągu dydkusji nad bw 
dżetem Min. Skarbu na posiedzeniu 
środowym sejmu przemawiało jerz- | wym 
cze kilka posłów, 


ZALEGŁE SPRAWY 
Pos. Widacki mówie  groma- 
dzeniu się w urzędach ska. sowych 
spraw niezałatwianych, co wywo- 
łuje zrozumiałe niezadowolenie 
płatników. 
Podatek lokalowy nie jest ścią- 
gany i zaległości -sięgają 1934.r. i 
lat wcześniejszych. Tak samo po- 
datek od nieruchomości. 
PODATEK SPECJALNY 
Za zniesieniem podatku specjal- 
nego, który był ustalony tyłko na 
okres dwuletni z jedynym celem 
osiągnięcia równowagi meo 
wej, przemawiali pos. Dubt 
wiez, Krukowski i Pacholczyk, 
DEKLARACJA 
POSŁÓW UKRAIŃSKICH 
W imieniu ukraińskiej reprezen 
tacji parlamentarnej, wicemarsSz. 
Maudryj odczytał następujące o- 
świadczenie: 
Deklarowaliśmy kilkakrotnie 30 
zytywny stosunek do Państwa 
jego obronności. Enuncjacje te 
podtrzymajemy w catei rozcjiągło- 
ści. jednak już w roku zeszłym, 
głosując za budżetem, podkreśla- 
liśmy negatyśgny nasz stosunek 
do moltvki Ministerstwa Rudice- 
twa i Reform Roinych. Stwierdza- 
my, że w ciacu roku ostatniego, 
ta polityka uległa pogorszeniu. 
Ministerstwo prowadzi akcję kolo 
nizacyfna na terenie zamiesz”2- 
mym przez Ukraińców i ludności 
ukra*stłal uniemożliwia nabywa- 
nie ziemi, 
Ministerstwa Wyznań 1 Oświece 
nia Publicznego również nie po- 
prawiła swojego stosunku do lud 
ności ukraińskiej, Młodzież ukra. 
ińska pozbawiona jest możności 
kształcenia się w . języku ojczy- 


W JAPONIA ROŚNIE DROŻYZNA stym. Próby zmiany Sytuacji dro- 
Min. przemysłu i handlu Szinji Jo | £8 ustawowego plebiscytu zostały 


szino oświadczył, w Izbie reprezen- 
iantów, że rząd japoński zamierza 
stworzyć specjalną Komisję, Która 
będzie czuwała nad ruchem cen. sa 
daniem komisji będzie zapobieżenie 
nieusprawiedliwioneimu wzrostowi cen 


_ 5 ZBIORNIKÓW NAFTY 
WYLECIAŁO W POWIETRZE 
W "zagłębiu naftowym Mac Suari 

cho, wydarzyis się w środę tragicz- 
na katastrofa. Z dotychczas niezna- 
nych przyczyn, 5 zbiorników nafty 
wyleciało w powietrze.: Liczba zabi- 
tych wynosi 10 osób, podczas gdy 
30 osób zostało. ciężko rannych. 


A a] 


udaremnłone przez administrację 
szkolną. 


steina, który polemizował z poz. 
Marchlewskim, oraz po końco- 

przemówieniu referenta, za- 
Soczi dyskusję nad prelimina- 
rzem budżetowym | przystąpiono 
do dyskusji szcze wej nad U- 
stawą Skarbową. Przemawiali pos. 
Freyman w sprzwie ustalenia wy- 
sokości wyrębu w lasach państwo 
wych; pos. Pacholczyk w sprawie 
podatku specjalnego oraz pos. Wa 
i| gnes, który bronił stańowiska Rzą 
du. 


Mowa wicepremiera 
Kwiatkowskiego 


Zabrał głos p. wicepremier i 
min. Skarbu Kwiatkowski, który 
podniósł, że bez względu na róż- 
nice przekonań i na stosunek do 
e- | hierarchii wydatków nie ma w tzj 
Izbie nikogo, któryby nie zdawał 
sobie sprawy z koriieczności, by 
budżet był realny i zrównoważony. 

P. wicepremier podkreśla, że 
koniunktura na świecie jest chwiej 
na i nie możemy jednym błędnym 
posunięciem przekreślać wyników 
mozolnego wysiłku Rządu i społo- 
czeństwa w ciągu ostanich dwuch 
lat. Z zadowoleniem p. wicepre- 
mier. stwierdzą wzrost produkcji 
w różnych gałęziach przemystu w 
IV kwartale 1937 r. Wzrost ten w 
Polsce przewyższa wzrost we 
wszystkich innych krajach najbar- 
dziej uprzemysłowionych. 

Pomimo tego wysiłku, nadwyż- 
ka budżetowa za 10 miesięcy bież. 
roku budżetowego wynosi tylko 
13.6 mil. zi. 

Dalej p. wicepremier wylicza 
bonifikacje, jakis świat pracy 0- 
trzymuje w omawianym budżecie 
i dowodzi, że są one znacznie 
wyższe od bonifikacji z lat naj 
lepszej koniunktury 1927 i 1928 r. 

Prosi przeto o przyjęcie budżetu 
i Ustawy Skarbowej w brzmieniu 
komisyjnym. 


Po przemówieniu referenta ge. 
neralnego, pos. Sowińskiego. któ- 


Ministerstwo Sprawiedliwości kr? ry wypowiedział się co do zgło- 


respektuje ustawy językowej. 


W|szonych poprawek, przystąpiono 


ostatnich czasach pozbawia 3ię|do głosowania. 


Ukraińców prawa składania orzy- 


Poprawkę pos. Pacholczyka do 


sięgi w języku oiczystym. Zmiana sk 12 Ustawy Skarbowej, doty- 


ustroju adwokatury zamknie do! z 


cą podatku specjalnego od pra 


niej dostęp młodzieży ukralńskiej. amla państwowych i komu- 
Reguiamin nie przewidute głoso | nalnych odrzucono. 


wania nad poszczególnymi resor. 


Z kolei przegłosowano całość 


tami oddzielnie, tylko nad ca'eścią | Ustawy Skarbowej wraz z prelimi 


budżetu. Z tego wzełędu, - odno- 
szac się negatywnie do wvtnienio. 


narzem budżetowym na rok 1938.9 
które Izba przyjęła większością 


nych resortów, wstrzymujemy Się, głosów. 


od głosowania nad całością bud- 
żetu. 
Po przemówieniu pos. Sommer- 


Nie głosowali za budżetem U- 


kraińicy, Żydzi i grupa posłów 
pracowniczych, 


blicznej, natychmiast wydał ko- 
munikat, Komunikat ten nie zo- 
stał nawet zauważony przez pra- 
sę i radło powstańcze, które już 
kilkakrotnie „zdobywały“ to mia- 
sto, 

Zaznaczyć należy, że ten sukces 
armii powstańczej nie przesądza 
w niczym sytuacji na froncie i 
jest wynikiem jedynie akcji arty- 
lerii i lotnictwa, zasilanych ostat- 
nio wydatnie przez wspomniane 
iti as z zewnątrz. 


pod uwagę możliwość powołania 
nowego gabinetu, kóry opierałby 
się również na elementach umiar- 
kowanych. 

Wiadomo obecnie, że min, Del- 
bos gotów był we środę podać 
się do dymisji į że od decyzji tej 
odwiedli go dopiero prezydent Le 
brun i premier Chautemps, W ko 
łach politycznych przewidują, że 
w ciągu rozpoczynającej się w 
piątek wielkiej debaty na temat 
polityki zagranicznej, miu, Delbos 
podkreślił dalszą wierność Francji 
wobec Ligi Narodów oraz irancu= 
skich sojuszników 1 przyjaciół 
Wyraził on jednocześnie gotowość 
zawarcia z Niemcami i Włochami 
układów, które nie byłyby prze=' 
ciwne podstawowym zasadom po 
lityki francuskiej. 


Burze piaskowe w Egipcie 


Ubiegłej nocy szalały nad Egip- 
tem niezwykle gwałtowne burze pie 
skowe, które wyrządziły olbrzymie 
szkody materialne. Około 800  do=' 
mów zostało zniszczonych, a dwie 
wioski zostały doszczętnie zburzone. 
Zanotowano 15 zabitych. 


- MOWA Woroszyłowa 


na dwudziestolecie armii ZSSR. 


W środę w ZSRR obchodzono u- 
roczyście 20-lecie powstamia samo- 
dzielnej czerwonej armii i floty, Na 
uzoczystę akademię w Moskwie przy 
byli Stalin, Mołotow, Kalinin, Wo- 
roszyłow oraz inni sowieccy dygni- 
tarze. Po krótkim przemówieniu 
prezes partii komunistycznej Sido- 
rowa wystąpił s dwngodzinną mo- 
wą ludowy komisarz obrony, mar- 
szałek Woroszyłow, W mowie swej 
Woroszyłow podkreślił, że ZSRR pro 
wadzi plitykę pekojową i o ile się 
droi, to tylko dlatego, aby zachować 
swą niepodległość. „Państwa kapita- 
listyczne ze wszech stron otaczają 
Związek Radziecki — zaznaczył Wo- 
roszyłow — i czyhają na jego tery- 
toria“. Szczególną uwagę Rząd 
zwraca nada] na artylerię, czołgi o- 
raz motoryzowanie piechoty, gdyż o- 
statnie walki w Hiszpanii i w Chi- 
nach wskazują na doniosłe ich zna- 
czenie. „Biorąc pod uwagę, że sze- 
reg innych państw nie przestrzega 
konwencji o gazach trujących i spo- 


rządza w wielkich ilościach gazy tru 
jące — oświadczył Worostyłow. = 
Rosja sŚwnież zmaszoną „est 49 pro- 
dukcji gazów, ażeby móc ich użyć w 
swej obronie podczas . ewentualnej 
wojńy”.  Woroszyłow podkreślił, że 
rząd sowiecki kładzie specjalny na: 
cisk na wykwalifikowanie oficerów. 
„Po przeprowądzeniu czystki w do- 
wództwie i w szeregach czerwonej 
armii — oświadczył marszałek Wo- 
roszyłow — pozbyła się ona wrogów 
ludu i jest obecnie armią jednolitą, 
w każdej chwili gotową de stawienie 
czoła wrogom w obronie swej ojczy. 
zny”. (ATE). 

Na podkreślenie zasługuje fakt, 
że marszałek Jegorow nie był obec- 
ny na akademii, Zaznaczyć należy, 
że marszałek Jegorow, mimo że 202 
stał wybrany do najwyższej rady 
ZSRR, nie wszedł ani do Rząda, ani 
do prezydium najwyższej rady i od 
pewnego czasu prasa sowiecka skru- 
pułatnie omija jego nazwisko. (PAT. 


me WIADOMOŚCI SPORTOWE = 


PETIT 


NARCIARZE NIE WEZMĄ 
UDZIAŁU W OLIMPIADZIE? 
W drugim dniu obrad kongresu 

Międzynarodowej Federacji Narciar 
skiej rozpatrywano jeden z nejważ- 


niejszych punktów porządku  dzien- | g;2, 6 


nego a mianowicie sprawę udziału 
narciarzy w zimowych igrzyskach o0- 
limpijskich w Japonii. Wniosek nie- 
miecki. który miał umożliwić narcia- 
rzem udział w olimpiadzie przez wy- 
cofanie nauczycieli narciarstwa, 20- 
stał odrzucony 9-ma głosami prze- 
ciwko 8-ciu. Przeciwko wnioskowi 
niemieckiemu głesowały: Norwegia, 
Austria, Polska, Estonia, Czechosło- 
wacja, Jugosławia, Franeja, Anglia i 
Szwajcaria, za wnioskiem—Niemcy, 
Jponia, Włechy, Węgry, Finlandia i 
Szwecjs, 

Po odrzuceniu wniosku niemieckie 
go stała się aktualna sprawa zogani 
zowania narciarskich mistrzostw 
świata w r. 1940 poza Olimpiadą, 
chociaż kongres w sprawie udziału 
narciarzy w samej Olimpiadzie nie 
zajął jeszcze wyraźnego stanowiska. 
O organizację rnistrzostw Światą w 
1940 r. ubiegają się Nerwegia, Au- 
stria i.. Japonia. Ta ostatnią w ra- 
zie odmowy udziału narciarzy w O- 
limpiadzie zorganizowałaby narciar- 
skie mistrzostwa świata na terenach 
olimpijskim, ale poza konkursami o- 
limpijskimi, Kongres postanowił spra 
wę zostawić prezydium Międzynare- 
aowej Federacji Narciarskiej do roz 
strzygnięcia, 

FINLANDIA NIE PODEJMIE SIĘ 
ORGANIZACJI OLIMPIADY 
W ROKU 1940 
Jeden z członków fińskiego komite 
tu olimpijskiego p. Aro oświadczył 
prasie, że w razie rezygnacji Japo- 
nii z organizacji igrzysk olimpij. 
skich w roku 1940, to Finlandia nie 
podejmie się tej organizacji. Gdyby 
kongres zdecydował się przenieść o- 
limpiadę do innego państwa, to Fin- 
landia głosować będzie za urządze. 

niem jej w Londynie. 


Finlandia ubiegać się będzie jed- 


z" 


RUL. SUKCES JĘDRZEJOW- 
SKIEJ W NICEI 
Na międzynarodowym turnieju te- 
nisovym w Nicei w finale gry mic- 
szanej para Jędrzejowska — Brun- 
non AW are Weiwers—Ellmer 


8. 
NIEPOWODZENIE POLSKICH. 

RAKIET W BEAULIEU 

Na międzynarodowym tutnieju te 
nisowym w Beaulieu w drugiej rune 
dzie Hebda przegrał z Jugosłowia- 
uinem Miticem 1:6, 4:6, 

W pierwszej rundzie gry pojedyńe 
czej pań Siodówna przegrała z Li- 
bart 8:6, 2:6, 4:6, 

Spycaała rozegrał pierwszy mecz z 
Jauysemet, wygrywając 6:8, 10:8. 


30KS 


INDYWIDUALNE MISTRZO. 

STWA BUKSERSKIE POLSKI 

Indywidualne mistrzostwa bokser= 
skie Polski w grupach odbędą się w 
dnia 2 i 8 kwietnia b. r. Mistrzoe 
stwa odbędź się; w grupie I wBia- 
łymstoku przy udziale zawodników 
okręgów białostockiego,  warszaw- 
skiego i wileńskiego. 

W grupie [I — w Łodzi przy u- 
dziale zawodników o krakow- 
skiego, śląskiego i łódzkiego, 

W grupie [I] we Lwowie 
dziale zawodników okręgu: tu 


udziale zavodników poznańskich 
pomarskich. 

Udzi w walkach mogą brać jedy 
nie mistrzowie danych okręgów. 


ZYCIE ORGANIZACYJNE 


WNIOSKI POZNAŃSKICH 
LEKKOATLETÓW 
Na walne „gromadzenie PZLA, 
które odbędzie się w dniach 12—18 
marca, okręg poznański nadesłał 
kilka wniosków, domagając się m. 
in. właczenia mistrzostw junio 
do ogólnej klasyfikacji drużynowej 
mistrzostw Polski oraz wprowadze- 
pio godrzości sędziów  dożywotnich 
dla sędziów, którzy pełnią funkcję 


nak o organizację igrzysk w 1944 T.i od 15 lat, 


Z Górnego Slaska 
Olbrzymia afera kapitalistyczna 


na Górnym Sląsku 


J Kombinatorzy oszukali Skarb Państwa na 300.000 zł. i wywieźli 800.000 zł. zagranicę 


| Z końcem grudnia ub. roku do- 
aosiliśmy o wykryciu wielkiej afe- 
ry w „Górnośląskiej Centrali Skór“ 
w Katowicach (ul. Audrzejaj, któ 
rej właściciele: Zalcman i Pieprz, 
pochodzący z Zagłębia Dąbrow- 
skiego a zamieszkali w  Katowi. 
cach, zalegając Skarbowi Pań. 
stwa. za podatki 438.000 zł. za- 
warli z władzami układ za pośred 
nictwem adw. Weissberga z Kra- 
kowa, na mocy którego zobowią- 
zali się zapłacić gotówką 140.000 
zł. zaś na resztę 300 tys. zł, dać 
zabezpieczenie hipoteczne na do- 
mu przy ul. Andrzeja róg Kościusz 
ki w Katowicach. Władze skarbo- 
we miały swoje należności zabez- 
pieczone — i to przez zajęcie w 
magazynach „Górnośląskiej Cen- 
trali Skór“ w Katowicach 10.000 
kg. skór wyprawionych, wartości 
40.000 zł. oraz w magazynach gar 
barai „Sola“ w Oświęcinuu zapa- 
su gotowych fabrykatów, stanowią 
cych własność „Górnośląskiej Cen 
trali Skór“ na 100000 zł. i skór 
surowych wartości 300.000 zł. 

Ta przezorność władz skarbo- 
wych były mocna nie na rękę Pie- 
przowi i Zalemanowi i ich proku- 
rentowi Gliicksmanowi, to też dla 
tego wdrożyli za pośrednictwem 
adwokata Weissberga pertrakta. 
cje i kiedy władze skarbowe oka- 
zały gotowość zwolnienia  zaję- 
tych skór pod warunkiem wpiace- 
nia przez dłużnika gotówką 140 


tys. zł. i hipotek; na reszię należ- 
ności — warunek ten pozornie 
przyjęli i wpłaci umówioną część 
gotówką. Gotówkę tę jednak uzy- 
skali przez usunięcie spod zajęcia 
całego zapasu skór wartości 44C 
tys. zł. i spieniężenia go. 

Mając już w rękach całą gotów 
kę, znikli z terenu, bowiem na 
ślad usunięcia zapasu skór, przed 
„abezpieczeniem pretensji władz 
skarbowych i zdjęciem zajęcia, 
wpadły organy Inspektoratu Okrę 
gowego Ochrony Skarbowej. Rów 
nocześnie z nimi wyjechal w „pil 
nych sprawach“ handlowych za- 
granicę właściciele garbarni „So- 
ta“ w Oświęcimiu Gliicksman i Ja- 
kobsfeld, 

Nie zdążył jedynie wyjechać pro 
kureat „Górnośląskiej Centrali 
Skór“ brat właściciela fabryki 
skór Abram Glücksman, którego 
vsadzono w więzieniu. 

Obecnię dowiedział się Inspek- 
torat Okręgowy Ochrony Skarbo- 
wej, że Pieprz į Zalcman ukrywa 
ją się w Czechosłowacji. 

W toku prowadzonych przez In 
spektora Okręgowego Ochrony 
Skarbowej dochodzeń ustalono, że 
Pieprz i Zaleman — poza po- 
szkodowaniem Skarbu Państwa 
na 300.000 zł. za zaległe podatki 
dopuścił: się również olbrzymich 
przestępstw dewizowych. Planu- 
jąc już zgóry oszustwo na szkodę 
Skarbu Państwa i przygotowując 


OT EEE E r O WRO TRA PZAPTTUC WY FESO 


Dalszy ciag głodnego sporu lileratiego 


` Na wokandzie sądu okręgowe- 
go znalazła się znowu sprawa 
głośnego speru literackiego Wie- 
zenberg contra Grzymała Siedlec- 
ki, 

~ Jak wiadomo, p. Wiezenberg za 
rzuca znanemu pisarzowi Ad. Grzy 
male Siedleckiemu zużytkowanie 
treści jego sztuki p. t „Tajemni- 
ca" przy pisaniu sztuki „Czwarty 
do bridża“, 

* Sprawa ta ciągnie się już blisko 
trzy lata. Początkowa sąd okręgo 
wy oddalił powództwo Wiezen- 
berga. Sąd apelacyjny przekazał 


sprawę do ponownego rozpatrze- 
nia sądowi l-szej instancji, 


Na wtorkowej rozprawie z po- 
śród świadków, wezwanych przez 


pozwanego i mających stwierdzić, 
czy rzeczywiście Grzymała - Sie. 


100', 


e ew m 


się do nagłej likwidacji swoich in- 
teresów, przemycili oni zagranicę 
800.000 zł. 


Po uzyskaniu dowodów w tym 
kierunku organa Inspektoratu O- 
kręgowego Ochrony Skarbowej 
przeprowadziły szereg rewizji w 
stronach rodzinnych  Pieprza i 
Zalcmana, w Będzinie, Sosnowcu 
i Dąbrowie Górniczej, oraz w Ka 
towicach i Oświęcimiu. Rewizje te 
doprowadziły do ustalenia kto po 
magał im w całych tych machina- 
nacjach. 


Jak stwierdzono, przemytu tej 
ołbrzymiej sumy 800.000 zł. doko- 
nano do. Czechosłowacji, gdzie afe 
rzyści podjęli się również handłu 
skórami. W związku z wykryciem 
tego przestępstwa dewizoweggo, 
spodziewane są liczne aresztowa- 
nia, 


sił męskich uzyska Pan, stosu 
jąc aparat Nr. 111, Nankową 
broszurę wysyłamy bezpłatnie, dyskre!- 
nie „Inyentus*, Warszawa, Aleje Jero 
zolimskie 35. 169 
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łókniarze 
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Wiadomości z całej Polski 


ZASTRZELENIE DWUCH BAN- 
DYTÓW W CZASIE OBŁAWY 


Na terenie województwa stani- 
sławowskiego grasowała od dłuż- 
szego czasu banda, która doko- 
nała kilkudziesięciu napadów z 
bronią w ręku oraz zabiła dwuch 
posterunkowych. Ostatnio władze 
zarządziły obławę na terenie po- 
włatu zaleszczyckiego, 

W środę policja otrzymała wia- 
domość, że członek bandy Lubie- 
niecki wraz z dwoma wspólnika- 
mi postanowili wymknąć się z 
obławy i uciekają furą. Zarządzo- 
no natychmiast pościg. Na gościń. 
cu posterunkowi natknęli się na 
bandytów, którzy zeszkoczywszy 
z wozu, poczęli uciekać, gęsto 
ostrzeliwując się, Policja odpowie 
działa strzałami. Lubieniecki zo- 
stał zabity na miejscu, towarzysz 
jego Bielecki uciekał dalej, ostrze 
liwując się, i dobiegł do stojącej 
na uboczu chaty. Tam, wszedłszy 
na strych przez dymnik, strzelał 
dalej do nadbiegających posterun- 
kowych, Wywiązała się strzelani- 
aa, w czasie której i drugi ban- 
dyta został zabity, 


ZNOWU WYPADEK 
W KOPALNI 


Na kop. „Siemianowice w Sie- 


mianowicach wydarzył się dnia į 
22 b. m. nieszczęśliwy wypadek, 


“ m | 
domag :ją się 
40 godzinnego tygodnia pracy 


w przemyśle włókienniczym 


W ub. niedzielę odbyio się w 


Białymstoku wielkie zgromadzenie za wprowadzeniem 40-godzinnego ; 
włókniarzy, przy obecności prze. | tygodnia pracy 


szło 2 tysięcy tobotników, pod 
przewodnictwem tow. Kapitułki. 
Zgromzdzenie poświęcone było — 
sprawie wypowiedzenia 40-godzin 
nego tygodnia pracy w przemyśle 
włókienniczym. 

Dłuższe przemówienia wygłosi- 
li: tow. tow. Szczerkowski i Mil- 
man z ramienia Zarządu Główne- 


dlecki sztukę Wiezenberga czytał: g0 Związku, 


został przesłuchany jedynie red. 
Stefan Nowicki, 


Ponieważ jeden z głównych | 0 40-godzinnym tygodniu pracy w, ie 


| 
| 


Uchwalono jednomyślnie doma- 


ponujący; — opinia robotników 


jest zdecydowana. 
cz 


LJ 

W Łodzi odbyć się miał na pla- 
cu obok domu związków zawodo. 
wych — wiec włókniarzy w spra- 
wie 40-godzinnego tygodnia pra. 
cy, z przemówieniami tow. tow. 
Szczerkowskiego, Walczaka, Zer. 
bego 1 Milmana, Tymczasem sta- 
rostwo zabroniło odbycia wiecu 
zę względu na... bezpieczeństwo 
publiczne (12). 


|gać się ratyfikowania konwencji Czym mogło tu być „zagrożo- 


„bezpieczeństwo publicz- 


świadków, dyr. T. Trzciński, nie; przemyśle włókienniczym i wpro- | ne"?!! Czy obawiano się, że 
przybył, na wniosek powoda sąd! wadzenia tego postulatu w życie. w zgromadzeniu wezmą udział 
Przebieg zgromadzenia był im-' zbyt wielkie masy robotnicze? 


Przewiedienie delraudania Mlczyckiego 


post nowił rozprawę odroczyć do 


dnia 29 marca. 


We wtorek i w środę, w Scliro- 
nisku dla starców w Górze Kal. 
warii Zarządu Miejskiego w m. 
st. Warszawie pracownicy de- 
monstrowal jednogodzinnym 
strajkiem przeciwko  nieuzasad- 
nionym redukcjom pracowników 
w Schronisku. 

;,„ Wczoraj na zebraniu pracowni- 
ków Wydziału Opieki Społecznej, 


Antonio Ruiz Vilaplana 


zwołanym przez Związek Praco- 
wników Komunalnych i Instytucji 
Użyteczności Publicznej w Polsce, 
Oddział I, Warszawa 2 (Miejscy) 
— postanowiono poprzeć walkę, 
jaką w obronie słusznych postula- 
tów prowadzą pracownicy Schro- 


niska w Gorze Kalwarii — wszet- | sprzeniewierzył 


kimi dostępnymi środkami, 


18 


do Brześcia 


We wtorek wieczorem wywie-przenosząc się z miejsca na miej- 


ziony został do Tarnowskich Gór 
do dyspozycji władz śledczych w 
Brześciu nad Bugiem defraudant, 
Andrzej Kulczycki vel Jan Zacny. 

Jako kierownik agencji poczto- 
wej w  Wilkorytąch, Kulczycki 
kwotę ponad 
100 tys. zł. i zbiegł. Przez kilka dni 
ukrywał on 


w zupełnym osamotnieniu odcina się swą wysmukłą 
budowlą na tle ugornej gleby kastylskiej. Tuż przy 
wejściu, z prawej strony, ukazuje się wspaniały | albo o przeniesienie służbowe. Nie spotykałem go 


się przed policją, | 


sce i dopiero w poniedziałek w 
nocy o godz. 1.30 aresztowano go 
w Tarnowskich Górach w pocią- 
gu, zdążającym do Poznania. 

Po przeprowadzeniu dochodzeń 
w Brześciu, Kulczycki oddany zo- 
stanie do dyspozycji władz sądo- 
wych w Pińsku, 


z takim spokojem, 


górniczy. Rębacz Jan Mandek, sto 
jąc na drabinie w czasie zakłada- 
nia naboju, został strącony z dra- 
biny. osuwającym się węglem, a 
spadając — doznał złamania pod- 
stawy czaszki. 

Przewieziony do szpitala, Man- 
dek zmarł, osierając żonę i troje 
dzieci. 

ŚMIERTELNY WYŚCIG 

Na drodze ze wsi Grabówka, 
pow. !'urecki, dwaj wracający wo- 
zami z targu gospodarze: 35-let- 
ni Zygmunt Słowikowski i 42-let. 
ni Józef Lelek założyli się o 50 
złotych, czyj zaprząg jest szyb- 
szy, W czasie wyścigu wozy w 
pełnym pędzie zderzyły się bokiem 
i wpadły na węgieł wystającej 
stodoły, doszczętnie rozbijając stę. 
Lelek i Słowikowski dostali się 
pod stos żełastwa i desek, pozo- 
stałych z wozów, przy czym Le 
lek, który doznał złamania krę- 
gosłupa, zmarł na miejscu. Sło- 
wikowskiego w stanie bardzo cięż 
kim przewieziono do szpitała. 

SERCE DZWONU CIĘŻKO 

PORANIŁO  WIEŚNIAKA 

W miasteczku Dokszyce w pow. 
dziśnieńskim wydarzył się nie- 
zwykły wypadek. Mianowicie pod- 
czas dzwonienia w miejscowym 
kościołku w czasie pogrzebu urwa 
ło się „serce“ dzwonu, wagi po- 
nad 10 kg, i spadając z wieży, 
ugodziło w głowę wieśniaka, Sta- 
nisława Gucenowicza, Ciężko ran- 
nego przewieziono do szpitala w 
Głębokiem 

ZMIANY NAZW STACYJ 
KOLEJOWYCH 
Ostatnio weszło w życie zarządze 


lnie o zmianie nazw niektórych sta- 


cji kolejowych w Małopolsce Wseho- 
Gniej, I tak została zmieniona nę- 


[zwa stacji. Graniczny Punkt. pod 
| śniatyniem - Załuczu na: Graniczny 
(Punkt pod Śniatyniem, Janów naj inia 1 marca m b. 


Janow Lwowski, Radziwiłłów koło 
Brodów na Radziwiłów, Skała na 
Skała Podolska, Ustrzyki na Ustrzy 
ki Dolne. Powyższe zmiany zostały 
już wprowadzone do taryf, a uży- 
wać ich winni również imteresanci 
celem uniknięcia nieporozumień i e- 
wentualnie mylnego kierowania, 
przesyłki do niewłaściwych stacji 


PRZEBUDOWA RATUSZA 
W KROTOSZYNIE 


Ratusz w miasteczku  Krotoszy= 
nie, jeden z najpiękniejszych zabyt- 
ków  architektonicznych w Wielko- 
polsce, doczekał się nowych  pięk- 
nych witraży w miejsce tych, które 
zostały uszkodzone podczas walk po 
wstańczych w roku 1919. Jeden z 
tych nowych witraży przedstawia 
orła Jagiellońskiego, drugi — herh 
miasta. 

Poza tym w skali rady miejskiej 
zastąpiono orły germańskie nowym 
witrażem, wyobrażającym Białego 
Orła. 

PRÓBY SPEKULACJI TYTONIO- 
WEJ WE LWOWIE 

W związku z wchodzącą w życie 
dn. 1 marca reorganizacją sprzedaży 
wyrobów tytoniowych, szereg sgkile- 
pów, które pragną korzystać z obo- 
wiązującego do 1 marca większego 
rabatu, czyni obecnie większe zakii- 
py w hurtowniach tytoniowych. Ce- 
lem przeciwdziałania temu naporo- 
wi zgłoszeń, Dyrekcja Monopolu 'Ty 
toniowego we Lwowie, przydzieliła 
hurtowniom towary wedle przecięt- 
nej ilości obrotów w ciągu najsilniej 
szych miesięcy w roku z 20 procen- 


' [towa nadwyżką. W tym samym sto 


iunku polezono hurtowniom tytonio 
wym przydzielać towary detalistom, 
przy czym w pierwszym rzędzie ma 
ją być zaopatrywane w wyroby ty- 
toniowe te miejsca sprzedaży, z któ 
tymi Polski Monopol Tytoniowy za- 
warł nową umowę z ważnością od 


O Z W EZ W R RARE KORA 


Kącik radiowy 


SZESCIORACZKI POLSKIE 


„nie wzbudziłyby takiego zainte-zależnie od tego cenne upominki do 
resowania, jak pytanie „kto zosta- |staną czterej abonenci zarejestrowa 
nie 900.000 abonentem Polskiego |ni jako 899.998, 839.998, 900.001 i 


Radia?" 
Kilka dni dzieli nas od chwili, gdy 


900.002, 
Wyścig pomiędzy noworejęstrują- 


ten szczęśliwy dostanie w upominku |cymi się abonentami Polskiego Rā- 
od Radia piękny, złoty zegarek. Nie|dia trwa. 


Radio Warszawskie 


PIĄTEK 25 lutego. 
WARSZAWA 1:- 6.15 Pieśń, 6.20 


grze 6,40 Muzyka z płyt. 7. 


Dziennik por, 7.15 Muzyka 2 płyt. 


E NORA FATZEJ 
w Saragosie, Mówił o tej swej ostatniej podróży 


jak gdyby chodziło o wizytę, 


STWIERDZAM, ŻE... 


Hiszpania gen. Franco 
w oczach urzędnika sądu 


Nic nie uczyniono, by rozpoznać i zindentyfiko- 
wać te ciała. Było to tym trudniejsze do wykonania, 
iż wszystkie dokumenty i świadectwa znikały już 
przed naszym przybyciem. 

W ostatnim wypadku — pozostała w odnośnych 
«aktach fotografia-pocztówka. Pewnego dnia nie- 
szczęśliwa kobieta z córką będą mogły opłakiwać 
tę jedyną pamiętkę po ukochanej istocie, zamordo” 
wanej bestialsko pod mostem Frandosvinez. 

Będą opłakiwać człowieka, którego śmierć n'e 
powstrzymała fali złości i nienawiści, którego trup 
spowodował ów nikczemny żart, wysłuchany prze 
ze mnie z opanowaną z trudem wściekłością: 

„Znaleziono sardynkę nad brzegiem”. 


ROZDZIAŁ SIÓDMY 
W KLASZTORZE DE MIRAFLORES 


Trzy kilometry za Burgos, na niewielkim pagór- 
"ku, wysoko ponad miastem oraz jego rozległymi 
błoniami, wznosi się klasztor de Miraflores: wspa- 
miały gmach o przeczystym stylu. 

-Stwarza on naprawdę widok piękny: poza miastem, 


ogród, starannie pielęgnowany. W ogrodzie, w cen 
trum, wiejskie źródło jak gdyby szeptem strumieni 
powtarza psalmy, Na cichych i samotnych ścież- 
kach ogrodu ślady stóp ludzkich świadczą o space- 
rach mnichów, 

Poza ogrodem, oddzielony odeń murem — mały 
i pełen uroku cmentarz,tu i ówdzie ukazujący swe 
proste krzyże, opiera się o wielki i wspaniały 
ogród warzywny, Zaś nieco w głębi ciemnieje tła 
cmentarza: gęsty, bezbrzeżny las. 

Z zachodniej strony budowla, pamiętająca czasy 
zamierzchłe; © szerokich, wybielonych koryta- 
rzach, zaś na ich skrzyżowaniu tablica z dokład- 
nym podziałem zajęć i pracy mnichów. Tu unika 
się słów niepotrzebnych, Z lewej strony skromna 
kapliczka: a przy niej — tuż obok — kaplica 
oficjalna z potężnym ałtarzem, nad nim posąg 
twórcy zakonu, świętego Bruno, oraz wspaniałe 
grobowce rodziny katolickiej królowej Izabelli. 

Nieraz odwiedzałem ten klasztor, ulegając każ- 
dorazowo atmosferze ascetyzmu i szczerej religij- 
ności, jaka tam panowała. Ojciec Przeor, zacny 
staruszek, zaniemógł z przepracowania i trosk. 
Gdym wyraził chęć odwiedzenia go, przyjął mnie 
bardzo serdecznie, mówiąc ze spokojem 0 swej 

t rychłej śmierci i o swej ostatniej woli, by ciało je- 
| go zostało pogrzebane w mieście jego urodzenia, 


już więcej, a jak po tym dowiedziałem się, brac. 
szkowie, spełniając ostatnią wolę swego Przeora, 
pogrzebali jego szczątki doczesne w Saragosie, 

Od owej pory, gdym objął swe oficjalne stano- 
wisko, nieraz odwiedzałem klasztor w Miraflores, 
udając się tam na mszę. W małej kapliczce, bez 
upiększeń i zdobnych strojów, odbywała się Msza 
Święta — zgodnie z przysługującymi temu Zako 
nowi przywilejami — nieco odmiennie, aniżeli w 
innych klasztorach obrządku rzymskiego. To prze- 
de wszystkim miało dla mnie urok. Mszę odpra 
wiał o brzasku dnia, w obecności mnichów, ogrod- 
ników i czasem okolicznych chłopów jeden z Oj- 
ców, podług stałej kolejności. Jakżeż różniła się ta 
msza od fałszywych akcentów niedzielnych mszy 
w mieście, 

Potem spacerowałem zwykle z Ojcem Prokura- 
torem, który zarządzał gospodarką tej małej spo 
teczności; był to niezwykle miły człowiek, szczery 
i ciekawy w swych wypowiedziach. Opowiadałtem 
mu o swoich. coprawda bardzo umiarkowanych, 
poglądach liberałnych i demokratycznych — i © 
kolizji między tymi poglądami a hipokryzją atmo 
stery w Burgos. | 

Słuchał uważnie, po czym razu pewnego powie 


dział: 
td. e. n.) 


8. Aud, dla szkół. 11.15 „Emil i de- 
tektywi* — słuchowisko. 11.45 Piły- 
ty. 12, Hejnał 12.05 Aud. potud, 
15,80 Wiad. gospod. 15.45 „Doktór 
z Wolsztyna" — pog dla dzieci stať- 
szych. 16. Rozmowa z chorymi. 16.15 
Orkiestra wileńska pod dyr, "Wł. 
Szczepańskiego 16.50 Pog. akt, 17. 
„Kształcenie woli dziecka“ — pog. 
17.15 Aud. muz. w oprac. prof, bu- 
cjana Kamieńskiego, 17.50 Przegląd 
wydawnietw. 18. Komunikat śniego- 
wy i Pog. sportowa, 18.10 Fortepian 
i skrzypce (płyty). 18.30 Program. 
18:35 Audycja dla wsi. 19. Komedia 
Fredry „Pan Benet', 19.50 Muzyka 
lekka z płyt, 19.40 Nasze szanse na 
mistrzostwach narciarskich świata. 
19.45 Pog. akt. 20. Koncert rozryw= 
kowy z Wiednia. 21.10 Dziennik i 
pog. 21.25 Koncert symf, w wyk. Or- 
kiestry Filh. pod dyr. Igora Markie» 
wieza. 22.50 Ostatni dziennik. 
WARSZAWA li: 13. Koncert roz- 
rywkowy. 14, Parę informacyj. 14.05 
Program. 1410 Soliści: Lili Gold- 
berg (fort.) i Janusz Herbich (be- 
ryton(. Akomp. prof. L, Urstein. 
15, Reportaż, 15.15 Wiad. sportowe. 
1520 Muzyka tan 18. Sonaty fortep. 
Beethovena. 18.45 Wielki koncert 
rozrywkowy, 20.10 Życie kulturalna 
stolicy. 20.15 Koncert symf, z Filh, 
Warsz. pod dyr. Igora Markiewicza i 
Ryszard Odnoposow (skrzyp.). 21.10 
„Szczerość i fałsz w literaturze" — 
szkie literacki Jerzego Andrzejewe 
skiego, 21.25 Muzyka lekka i tan, z 
płyt į 4 dancingu. À 
KRÖTKOFALÓWKA; 24. Dzien- 
nik. Z filmu i ze sceny — piosenki. 
Wiersze K. Laskowskiego, Najpięk. 
niejsza melodie, 
2 


Dr. L. LEWIN 


WENERYCZNE, PŁCIQWE I SKÓRNE 
od 9 r. do Y w. w niedz. do 2 pp. 
Tłomackie 2 róg Bielańskiej 

w lecznicy Leszno 27, 3 


, 3 pp. da 9 w. 


= 


DREA Str. 6 RRRA ŁODZIANIN Sana Nr, 50 WIRA 


Na ostatniej |Robotnicy firmy Haebler walczą nadal n.eugięcie 


fali 


„KOMEDIA PLEBISCYTU 
' W RUMUNII 

BUKARESZT (PAT). — Gloso- 
wanie w dzisiejszym plebiscycie 
zostało zakończone o godz. 17.30, 
(Głosowanie było przymusowe. 
Przyp Red.). Udział ludności w 
glosowaniu wyniósł 88 procent. 
Udział giosujących w dotychcza: | 
fowych wyborach nigdy nie prze- 
kraczał 70 procent, W 'Bukaresz- 
cie na 106.000 obywateli wciąg- 
niętych na listy głosujących było 
9000, wstrzymujących się od gło- | 
sowania tylko 145 głosów przeciw 
zmianom, zaszłyn w Rumunii H 
objęciu rządów przez patriarchę 
Mirona, Opszycjoniści składają 
się głównie z b. członków „Żelaz: 
nej Gwardii“ ; grup lewicowych. 

BUKARESZT (ATE) — Dziś 
odbyt się w całym kraju plebiscyt 
w sprawie przyjęcia konstytucji 
oktrójawanej w dn. 20 b. m. Gło- 
sówali- wszyscy obywatele powy- 
żej lat 21 z wyjątkiem kobiet, Gło 
sowanie odbywało się "jawnie i 
ustnie wobee komisji: wyborczej. 
Głosujący „za” 
stytucji spisywami byli na dwóch 
osobnych listach, przy czym gło- 
sujący „przeciwko konstytucji“ 
mtrszą to potwierdzić własnóręcz- 
nym podpisem i podać swój adres. 

Urzędy i instytucje publiczne 
nie pracowały, wiele domów przy- 
strojono szlandarami narodowy- 
mi. Personel urzędów i instytu- 
cji giosował wspólnie, a niektóre 
organizacje, zwłaszcza na prowin= 
cji udały się do lokali wyborczych 
w pochodach ze sztandarami i or- 
kiestrą, 

MOWA SCHUSCHNIGGA 

WIEDEŃ. — - Schuschnigg o- 
świadczył m. in. w przemówieniu 
przez radio, 

Rząd uważa za swój obowią- 
zek stać niewzruszenie na stano- 
wisku nienaruszalności  niezależ- 
ności Austrii, dążąc do. utrzyma- 
nia pokojowych stosunków z in- 
nymi krajami, będzie Rząd dokła- 
dał wszelkich starań, celem utrzy- 
manią porządku wewnętrznego, 
MARUSZECZKO SKAZANY PO 

RAZ DRUGI NA ŚMIERĆ 

W czwartek przed Sądem Okrę- 
gowym w Katowicach odbył się 
drugi z kolei proces przeciwko Ni 
kiforowi Maruszeczce, oskąrżone- 
mu o. zabójstwo dokonane w Ka: 
towicach na osobie Jerzego Ret- 
tena i żony restauratora Gałuszki, 
oraz © postrzelenie waea any 
dowego Fornalczyka, 

"Wraz. z Marusżeczką zasiadł na 
ławie oskarżonych Władysław 
Sparzyński z Bugaja w pow. wa- 
dowickim,  obwiniony o współu- 
dział w napadach. Oskarżał wi- 
cepiokurator Rygiel. Bronił:z u= 
rzędu adw. Arot. 


„Maruszeczko przyznał się na 
rozprawie. do zarzucanych mu 
czynów. Natomiast Sparzyński 


wypierał się współudziału w na- 
padach, 

Po przesłuchaniu Świadków. i' 
przemówieriach prokuratora i0- 
brony, sąd wydał wyrok, mocą 
którego Nikifor Maruszeczko ska- 
any został na karę śmierci przez 
powieszenie. 

Współoskarżony Sparzyński z 
braku dowodów winy został unie- 
winni lony. 

GOERING ZABIŁ 6 DZIKÓW 

BIAŁOWIEŻA (PAT). — Pierw 
sy dzień polowania reprezentacyj- 
nego w Puszczy Białowieskiej z 
udziałem p. Prezydenta R. P., feld. 
marszałka Goeringa i zaproszo- 
nych gości odbył się przy dosko- 
nałych warunkach  atmosferycz- 
nych.  Feldmarsza!tk Goering od- 
niósł duży sukces myśliwski. Od 
jego strzałów padło 6 dzików. i 
W tym jeden wspaniały okaz odyń 
ca oraz jeden lis, 

Dziś dalszy ciąg polowania, 


| 
| KUPUJCIE z igo ZRODLA Dzwiękowy Kino-Teatr 
Z r wielki wybór: Łóżek' kumodowych 
A Wózków dziecięcych Wyżymaczek marki | 66 
Łóżek metalowych „Rubber” 
Materacy wyściełańych Lodówek ł 
Ms;teracy spręż „Patent“ |- Lażaków, Hamaków i 


Łożek polowych 


PTTK peoa ZETBACZIENTWOEEKO GLI |. 


i „przeciw kon- | 


| Nadprogram: 


chym składzie „„Dobropo!:! Lódź, Piotrkowską 73 
w nodw, Tel, 159-80, 
ze CZE ~ 


Na konferencji, która odbyła się 
onegdaj pod- przewodnictwem 
insp. pracy” XIII obw. inż. Tefer- 
maña przy udziale wicestarosty 
łódzkiego Giełczyńskiego w spra- 
wie strajku w firmie Haebler, fir- 
ma ujawniła skłonność do pew- 
nych ustępstw-na. rzecz robotni- 
ków, którzy już od 5-ciu tygodni 
prowadzą bohaterską walkę prze 
ciw zachłanności fabrykanta. 


przyczym jedną zmianę 
iuż teraz, 


zatrudni 
drugą nieco później, 
stawki zaš‘ będzie płaciła według 
taryfy umownej. 

Na wniosek inspektora związek 
klasowy nadesłał do Inspekcji Pra 
cy pismo, w którym formułuje swe 
stanowisko. 

Odrzucając propozycje firmy, 
domaga się przyjęcia natychmia- 
stowego do pracy obudwu zmian, 

Firma oświadczyła, iż przyjmie y 
do pracy wszystkich robotników 

: CA 


Odczyt redaktora tow. 
Czapińskiego w Ż.T.K. 


W: sobotę, dnia 26 b. m. o godz. 
20.30, odbędzie, się w lokalu ŻTK. 
Piotrkowska ; 101, odczyt redakto- 
ra tow. K, Czapińskiego na temat 
„Turystyka w Tatrach i na Sło- 
waczyżnie”. 

Redaktor Czapiński jest jednym 
z najtęższych znawców i propaga 
torów: Tatr. . To teź odczyt red. 
K. Czapińskiego niewątpliwie wy- 
woła wielkie -zainteresowanie w 
sferach turysów - taterników. 


ZATARG W FABRYCE GEN. 
TLEMAN, — W związku z kon- 
czącym się w dn. 26 terminem wy 
mówienia w fabryce wyrobów gu- 
mowych Gentlemana odbyła się 
w Inspektoracie Pracy konferen- 
cja przedstawicieli robotników 
z firmą przy udziale przedstawi- 
ciela Związku klasowego, celem 
omówienia dalszych warunków 
pracy. 

Firma zaproponowała obniżkę 
płac, tłumacząc to tym, iż nie mo- 
żę konkurować z innymi fabryk2- 
mi stosującymi niższe stawki. 


Grożny pożar młyna 
w Pabianicach 


betonowe strony w budynku mły- 
na nie przeniósł się ogień na niż- 
sze piętra, natomiast cały dach, 
poddasze oraz trzecie piętro mie- 
szczące magazyny zboża zajęły się 
całkowicie. Akcja ratownicza trwa 
ła trzy godziny zgórą, jednak sy- 
tuację w końcu opanowano. Pa- 
stwą płomieni „padło jedynie trze- 
cie piętro gmachu i dach oraz zbo- 
że zmagazynowane. Ponad to ule 
glo zńiszczeniu wskutek zalania 
wodą paważna ilość zboża, mąki, 
kaszy na niższych piętrach. 
Pożar, jak ustalono, powstał na 
oddziate suszarni, jednak z przy- 
czyn na razie nie ustalonych. We 
dług  prowizorycznych obliczeń 
straty przekraczają 100.000 zł. 


Wczoraj około godźiny 13.50 
przechodńie- zauważyli kłęby dy- 
my wydobywającego się z trzecie 
go piętra młyna parowego „Spój- 
nia“ własność Besterskiego, mie- 
szczącego się przy uł. „Kolejowej 
w Pabianicach. 

Natychmiast zaalarmowano straż 
pożarną miejscową, jednak ze 
względu na to, iż pożar z szaloną 
szybkością rozszerzył się i zagra- 
żał przeniesieniu się na sąsiednie 
budyńki zaalarmowano straż po- 
żarną z Rudy Pabianickiej i trzy 
plutony straży łódzkiej, które po- 
śpieszyły na ratuńek, * 

Sytuacja stawała się groźną al- 
bowiem zboże płonąc, wybuchała 
co chwila rozsypując iskry na są- 
siednie budowle. Ze względu na 


Pan Czernik, wiceprezes Str. Narodowego 
stałym bywalcem sądu 


Przed Sądem Grodzkim w Ło- 
dzi odpowiadał w dniu wczoraj- 
szym wiceprezes Stronnictwa Na- 
rodowego. w Łodzi, Antoni Czer- 
nik, oskarżony o stawianie oporu 
władzy. Sprawa przedstawia się, 
jak następuje: 

W wigilię Bożego Narodzenia 
w ub. roku Czernik przechodził 
ulicą Rzgowską. Nagle przystanął 
i zaczął nawoływać kupujących, 
ażeby zaprzestali kupować u Ży- 
dów na święta. Powstało zbiego- 
wisko i zebrany tłum  przybra! 
groźńa postawę, chcąc wybić szy 
by w sklepach żydówskich,. Nad- 
biegł posterunkowy policji,. który 
usiłował' wylegitymować Czerni- 
ka. Ten stawił jednak opór i 0- 
świadczył, że policia to „pachołki 
żydowskie“. Czernikowi sporządzo 


no protokół i w dniu wczorajszym 
zasiadł on na ławie oskarżonych. 

Po naradzie sąd skazał Czerni- 
ka na dwa miesiące aresztu. 


W dniu wczorajszym wyjecha- 
ła do Warszawy delegacja zarzą- 
du głównego klasowego związku 
włókniarzy w osobach: tow. tow. 
Szczerkowskiego, Walczaka i Krzy 
nowka. Delegacja włókniarzy łódz 
kich podejmie interwenjcę na te- 
renie Ministerstwa Opieki Społe- 
cznej w Warszawie oraz u głów- 
nego inspektora pracy, dyr. Klot- 
ta w sprawie powiększenia perso 
nelu inspekcji pracy w. Łodzi, 
jest daleko _ niewystarczająca, 
Delegacja zabiegać będzie o przy 
dzielenie Łodzi kilku nowych pod 
inspektorów pracy. 


; SĄ 
Grand-Kino 

Początek o godz. 4-ej 

DZIŚ i dni następnych 


Najpoważniejsze arcydzietu 
wg. powieści 


Michał Strogow 


(KURIER CARSKI) 
W rolach głównych: 
_ Anton Walbrook 
` Eiżbieta Allan 
Axim Tamirow 


Ponad to na konferęncji w Mi- 
nisterstwie poruszone będą inne 
bolączki, a sprawę wydalenia de- 


KINO 


TON“) - 


KOPERNIKA 16 
Tel, 140-72 


J. Verne'go 


Kolorowy dodate 
i aktualności świa- 
ta w Tyg. PAT-a. 


owerów i drezyn 


i 
3 
| Początek codziennie o godz. 4-ej 


w soboty, niedziele i święta o g. 11. 


| zagwarantowania, iż za udział w 
strajku nikt nie będzie prześlado- 
wany, oraz przystąpienia do dy- 
skusji na temat płac, wyrabianych 
w niektórych wypadkach- ponad 
stawkę. 


Robotnicy zaakceptowali stano- 
wisko związku, stwierdzając, iż 
od swych żs7ań nie odstąpią. Wy 
trwają w w- se, dopóki nie odnio- 
są zwycięstwa. 


Konferencja nie dała wyniku 1 
została odroczona. 


W PRZEMYŚLE SZEWSKIM 
prowadzona jest przez Związek 
klasowy akcja o podwyżkę płac 
i zawarcie nowej umowy zbioro. 
wej. 

W dniu wczorajszym pod prze. 
wodnictwem inspektora pracy inż. 
Kakowskiego odbyła się konferen- 
cja w sprawie zawarcia nowego 
układu zbiorowego czeladników 
szewskich zatrudnionych na robo- 
tach maszynowych. 

W wyniku rokowań zawarto 
układ na okres do 31 grudnia 
1938 r. Na- zasadzie nowego ukła- 
du prace szewców maszynowych 
zostają podwyższone przeciętnie 
o 10%. Akcja szewców ręcznych 
trwa w dalszym ciągu. Wobec nic 
ustępliwości pracodawców dotych 
czasowe konferencje zakończyły 
się bez wyniku. 

W ZGIERZU, po ostatnich za- 
targach między nakładcami a maj- 
strami, prowadzącymi tkalnie za- 
robkowe nastąpiły znaczne reduk- 
cje, obejmujące, około 500 robot. 
ników. Wielu wzaścicieli tkalń za. 
robkowych  uńieruchomiło je, 0- 
świadczając, iż nie mogą prowa- 
dzić produkcji z powodu zbyt m. 
skich płac za przeróbkę. 

Ostatnio sytuacja uległa popia- 
wie, albowiem nakładcy ustąpili, 
podwyższając cennik poza uka. 
dem i w związku z tym około 300 
robotników w ciągu ostatniego 
tygodnia przyjęto z powrotem do 

racy 

WŁAŚCICIELE RESTAURACI! 
województwa łódzkiego wystąpii: 
do władz o rozwiązanie umowy 
zbiorowej, zawartej w ubiegłym 
roku ze związkiem zawodowym 
kelnerów i kuchmistrzów. W me- 
moriale swym do Ministerstwo 
Opieki Sporecznej stowarzyszenie 
restauratorów powołuje się na roz 
porządzenie ministerstwa z dnia 
5 grudnia ub. roku, według które- 


Wyiazd delegacii włókniarzy 
do Ministerstwa Opieki Społecznej 


legatów z pracy wbrew obowiązu 
jacej umowie, co stało się np. 
w firmie Scheibler i Grohman, 
strajku u Haeblera i szereg in- 
nych. 


NAPRAWIANIEM ZEGARKÓW 
winien zajmować się zegarmistrz, 
a lzaak Brener, zegarmistrz (Za- 
menhofa 2) poświęcał swój czas 
czynom nierządnym z nieletnimi 
dziewczynkami. Okazało się rów: 
nież, że degenerat- jest syfility- 
kiem. Sąd Okr. odroczył rozprawę 
w celu zapoznania się z kartą cho 
robową oskarżonego i zbadania 
jego poczytalności, 


ssGDOFące serca“ 
a zimna wodnista zupa 


Sprawa pomocy zimowej bez- 
robotnym jest w dalszym ciągu 
przedmiotem zainteresowania sze 
rokich rzesz społeczeństwa nasze 
go miasta. W  „Łodzianinie* z 
wtorku, dnia 22 b. m. podawaliś- 
my szczegółowo o przebiegu kon 
ferencji delegacji bezrobotnych, 
korzystających z pomocy zimo- 


Z codziennych walk robołnikow == 


go żaden układ zbiorowy nie może 
zawierać klauzuli, iż angażowanie 
pracowników może odbywać się 
tylko za pośrednictwem związku. 


Okręgowy inspektor pracy inż. 
Wyrzykowski, zwoła) na dziś, 
w piątek, dn. 25 b. m. wspólną 
konferencję porozumiewawczą 


przedstawicieli obydwu stron ce. 
lem omówienia tej sprawy. 

W DZIANYM PRZEMYŚLE 
FANTAZYJNYM w Łodzi, zatrud- 
niającym kilkuset robotników po- 
wstał zaatrg. Robotnicy wystąpili 
o zawarcie umowy zbiorowej oraz 
podwyżki płac. W sprawie tej od- 
była się w dniu wczorajszym kon- 
ierencja w Inspekcji Pracy 13.go 
obwodu, pod przewodnictwem inż. 
Fefermana. Konferencja nie dała 
rezultatu, ponieważ przedstawi. 
ciele pracodawców, którzy nie są 
zrzeszeni „oświadczyli, że muszą 
uprzednio zaznajomić się z pro- 
jektem umowy,  predstawionym 
przez robotnice i zgłosić do niego 
swoje wnioski. Wobec powyższe- 
go inspektor pracy odroczył kon. 
ierencję do dnia 9 marca r. b. 

STRAJK 1500  KRAWCÓW 
KONFEKCYJNYCH, W dniu weza 
rajiszym wybuchł w Łodzi strajk 
krawców, zarówno pracodawców, 
jak i robotników, pracujących dla 
właścicieli magazynów konfekcji. 
Zarówno majstrowie krawcy, jako 
też personel robotniczy domagają 
się zawarcia umowy zbiorowej 
oraz podwyższenia stawek o 25%. 

Ogółem strajkuje około 1500 
osób, w tym 500 chałupników i 
1000 czeladników krawieckich. O 
strajku krawców  powiadomionn 
Inspekcję Pracy, która jednakże 
terminu konferencji nie wyzną- 
czyła. 


W wirze wielkiego miasta 


W PRZĘDZALNI FIRMY-GOLD 
MAN I WOLMAN przy ul. Żwir- 
ki 17 powstał jeszcze w ub. tygo- 
dniu strajk 100 robotników z po- 
wodu obniżenia płac przez reor- 
ganizację produkcji. Strajkujący 
okupowali mury fabryki. 

W wyniku konferencji odbytej 
w Insjektoracie Pracy uzgodniono 
warunki i w rezultacie strajk zo- 
stał zlikwidowany i wczoraj ro- 
botnicy podjęli pracę, 

W .WIELU DOMACH dochodzi 
do zatargów pomiędzy . dozorca- 
mi, a właścicielami domów, któ- 
rzy nie honorują orzeczenia nad- 
zwyczajnej komisji rozjemczej. 
Na skutek licznych skarg, jakie 
napłynęły do Inspekcji Pracy ze 
strony dozorców, w dniu dzisiej- 
szym odbędzie się lustracja sze- 
regu domów w śródmieściu. W 
skład komisji lustracyjnej wcho- 
dzą przedstawiciele związków 
właścicieli domów i związków za- 
wodowych dozorców, pod prze- 
wodnictwem insp. Melechowicza. 

W zależności od wniosków 
prac tej komisji ustalone będą 
również place dozorców w po- 
szczególnych posesjach. 


MOTTO: W zaułkach wielkiego miasta, w cieniu drapaczy chmur 
i na peryferiach jednako kwitnie młość prosta i wielka. 


, DZIEJE MIŁOŚCI, KTÓRE W OMR DO CSI — PEŁNE ZDARZEŃ 


ACJI! 


„ZYCIE ULICY“ 


ardd Frank Borzage! W rolach gł. LUIZA RAINER I SPENCER TRACY 


Fim brawury i bohaterstwa, Najwięk] PO RAZ PIERWSZY W ŁODZI 


|-za sensacja bieżącego Sezonu p. t.: 


Rycerze stepu 


W roli gł. śpiewający cowboj 
BOR BAKER 


|Bochankowie tropieni przez policję... 
| Na pełnym morzu.. S. O, S. 


W roli gł. CHARLES. BUYER 
i JEAN ARTUR 


| Historia jednej nocy 
| 


Ponadto TYLKO U NAS można zo- 


bączyć całkowity reportaż filmowy z 


uroczystości, która się odbyła 15 bm. 
w Legionowie, wręczenia WOJSKU 
POLSKIEMU BALONU OBSERWA 


CYJNEGO, SPADOCHRONÓW i NA | 


MIOTÓW, przez radę nadzorczą i za 
rząd Widzewskiej Manufaktury 5. 
A. w Łodzi. 


wej, z sekretarzem Obywatelskie 
go Komitetu Pomocy Zimowej p. 
Wisławskim, 

Delegacja między innymi poru- 
szyła sprawę porcyj obiadówych, 
które są b. nędzne i tak rzadkie, 
że według określenia delegacji — 
„przechodzą przez zęby”. P. Wi. 
sławski przyrzekł, że zainteresuje 
się tą sprawą i jakość obiadów 
ulegnie poprawie. Niestety musi- 
my swierdzić na podstawie- iak- 
tów, że sytuacja w kuchniach .Po- 
mocy Zimowej nie uległa żadnej 
zmianie, 

W środę bezrobotni, korzystają 
cy z bezpłatnej kuchni, przy ul. 
Młynarskiej 35, odmówili przyję- 
cia obiadów. Powodem protestu 
była zbyt rzadka i niesmaczna zu 
pa. Na miejsce incydentu zjechali 
przedstawiciele wałdz i przedsta- 
wiciele Kom, Pom. Zimowej, któ- 
rzy naocznie przekonali się o sto- 
sunkach, panujacych w kuchni 
przy ul. Młynarskiej. 


Okazało się, że tak szumnie re- 
klamowana pomoc zimowa w prak 
tyce codziennej wiele Gozostęwia 
do życzenia, A 


Obiady bowiem, po które bez. 
robotni zgłaszają się o 9-ej, przy 
gotowane były już od godziny pią 
tej rano i były zupełnie zimne. Zu 
pa okazała się wodnistą i nięsma 
czną, a kartofle użyte do obiadu, 
były zmarznięte. Komisja, jak się 
dowiadujemy, za'agodziła  incy- 
dent, przyrzeczeniem usunięcia” zła 
i bezrobotni obiady. wzięli. Śmie- 
my jednak wątpić, aby takie obia 
dy wyszły na zdrówie bezrobot 
nym. 


Radio łódzkie 


PIĄTEK, dnia 25 lutego 1938 r. 

6.15 Pieśń. 6.20 Gimnastyka. 6.40 — 
płyty. 7,00 Dzienn*k poranny. 7.13 Mu- 
zyka — płyty. 8.00 Audycja dla szkół. 

11.15 „Emil i detektywi“ — słachowi: 
sko. 11.45 Utwory Anatola Liadowa 
płyty. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Audycja 
południowa. 14.90 Carnso i  Szalapim 
(w 65 rocznicę vrodzin) — płyty. 15.00 
Życie artystyczne. 15.10 Gra orkiestra 
Eug, Wolff — płyty. 15.27 Łódzkie wia» 
dom=ści giełdowe, 15380 Wiadomości 
gospodarcze. 1545 „Doktór z Wolszty= 
na* pogadanka dla dzieci starszych. 
16,00 Rozmowa z chorymi. 16.15 Kan- 
cert w wykonaniu Orkiestry Wileńskiej, 
16.50 Pogadanka sktualna. 17.00 Kształ» 
genie woli dziecka — pogadanka. 17.15 
Od Aten do Bayrenth — audycja” VI. 
17.50 Przegląd wydawnictw. 18.00. Ko- 
munikat śniegowy z Krakowa i wiado» 
mości sportowe. 18.10 Wiadomości spor- 
towe lokalne. 18.15 Trio salonowe. 18.40 
Na szlaku Łódź — Wiedeń — .pogadai= 
ka gospodarcza. 16.55 Odczytanie progra* 
mu, 19.00 Komed' Aleksandra Fredry 
— wieczór V — „Pan Benet“. 19.30 Mu 
zyka lekka — płyty, 19.40 Nasze szan- 
se na mistrzostwach narciarskich świae 
ta. g 19.45 Pogadanka aktualna 1955 
Przerwa. 20.00 Koncert rozrywkowy Z 
Wiednia. 21.10 Dziennik wieczorny. 
3.20 Pogadanka aktualna. 21:25 Kon- 
cer symfoniczny z Filharmonii Warszaw 
skiej. 22.50 Ostatnie wiadomości dzien- 
nika wieczornego. 23.00 Muzyka tanecz» 
na — płyty. 


Z teatrów 


TEATR POLSKI: Dziś nGełiżca 
rozmarynu", 


TEATR KAMERALNY: Dziś :0o 
godz. 7.30 w. „Papa“. 
TEATR POPULARNY: Dzis © 


godz. 8.16 w. „Mecz małżeński". 


Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
sadowska - Dancerowa — Zgierska 
les, W. Groszkowski — 11 Listopa= 
da 15, T. Karlin — Piłsudskiego 54, 
R. Rembieliński — Andrzeja 28, J. 
Chądzyńska — Piotrkowska 165, E. 
Miller — Piotrkowska 64, I; Anto- 
niewicz — Pabianicka 56, J. Unic- 
szowski — Dąbrowska 24a. 


BDZIE LEKARSKI <Ą 
ma PREPMAŃ 


| specjalista choróh wenerycznych 
skórnych, e W a AE 


ZAWADZKA 6, 2ax-:2 


"rzyjmuje od 8—11,,2—4 i 6—9 w. 


LEXARZ- DENTYSTA - 


B. Gudnowska: 


ŁÓDŹ 


Piotrkowska 132 m, 19 
przyjmuje 11—2, 4—8, 


Udbiio w drukarni „Robotnika, Warszawa, Warecka 7. 
| o ; ni s s t ` 


